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Od Wilna p® Karpatf
rozbrzmiała Polska okrzykami 

na cześć Żołnierza F3ls tfega

W spomnienie z r. 1920: Marszałek Piłsudski dekorjje  zasłużonych na placu Zam
kowym w Warszawie. ’

WARSZAWA. (Pat.) Wczoraj w dniu 
święta Żołnierza Polskiego we wszyst
kich większych miastach, miasteczkach, 
wsiach 1 o sie d la ch  Polski o d b y ły  się uro
czystości, podczas których społeczeństwo 
pokkie  zamanifestowało swe przywiąza
nie do Armii.

W STOLICY
W podniosłym i świątecznym nastroju 

obchodziła Warszawa wczoraj uroczysty 
dzień święta Ż otn iena Polskiego.

W przeddzień, 14 bm., przeciągnęły 
ulicami miasta capstrzyki.

NABOŻEŃSTWO I DEFILADA.
Uroczystości, związane z obchodem 

święta Żornierza Poisklego, rozpoczęły

się nabożeństwem odprawionym w koś
ciele garnizonowym.

Po nabożeństwie odbyła się deniada, 
którą przyjął gen. Krok-Paszkowski. De
filadę otw ierały oddziały wojska, po 
czym przemaszerowały oddziały strzelec 
kie, Zw. Rezerwistów, PPW, poczty sztan 
darowe.

NlfcZNANEMU ŻOŁNIERZOWI.
O godz. 11 odbyła się na piacu Mar

szałka Piłsudskiego uroczystość oddania 
hołdu Nieznanemu Żołnierzowi.

Pierwszy wieniec, w imieniu Armii, 
złożył gen. Krok-Paszkowski po czym ko
lejno składali wieńce przedstawiciele Fe
deracji, Zw. Legionistów, Zw. Strzelec
kiego, organizacyj b. wojskowych I Inn.

n aarasen aasB E ap eg

„WIWAT ARMIA".
Oprócz szeregu obchodów oficjal- 

nych z okazji „Święta Żołnierza Polskie
go '1 odbyły się w godzinach popołudnlo 
wych koncerty i  występy regionalne, zor
ganizowane przez miasto, w których wzię 
ło udział całe społeczeństwo, pod hasłem 
,,W iwat Armia".
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rocznica w iekopom nego zw ycię-

Polskie kupiectw o w  Gdańsku
w 30-kcie swej organizacji

GDAŃSK, (P at). Z o kazji 30-lecia 
is tn ien ia  P alsk iego  Zw P raco w n ik ó w  
K upieck ich  w  G dańsku  odL ył się 14 i 
1 5  b m  u ro czy sty  obchód- połączony t  
ko leżeńsk im  z jazdem  m łodzieży  k u 
pieckiej

O bchód rozpoczął się u roczystym  
nab o żeń stw em  w  kościele C hrystusa  
K ró la  w  G dańsku , po  czym  odby ła  się 
a k ad em ia  w  D om u P o lsk im . P rezes p  
L ask a , przedstaw ił, b ila n s  30-lełn iej 
rrracy Z w iązku . W  akadem ii w ziął m. 
in . u d z ia ł zast. kom . gen. R. P., rad ca  
P erk o w sk i, delegacji p o k rew n y ch  or- 
gam zacy j i  in s ty tu cy j z całej Polsk i, a 
szczególnie liczn ie  rep rezen to w an e  b y 
ło  P om orze
,W dn 15 bm  ra n o  zw iedzono s ta tk iem  
p o r ty  w  G dańsku  i  G dyni, p o  czym

odby ła  się w ycieczka do Ja s ta rn i. Zam  
knięcie  z jazd u  n as tąp .ło  w ieczorem  w 
sali recep cy jn ej d w orca  głów nego w 
G dańsku

stwa Żołnierza Polskiego pod Warszawą, 
obchodzona była w W ilnie podniośle i 
uroczyście. Już w przeddzień uroczysto! 
ci wszystkie gmachy państwowe i pry
watne domy były udekorowane flagami 
państwowymi.

Wczoraj od samego rana na placu im. 
Marszałka Piłsudskiego poczęły groma
dzić się tłum / mieszkańców7 miasta. Przed 
godziną 10 rano poczęły przybywać orga 
nizacje społeczne, związki kombatanckie, 
kompanie wojska oraz przedstawiciele 
władz państwowych z wicewojewodą Ra
kowskim na czele, wojskowych oraz pre- 
rydium OZN. W międzyczasie na środku 
placu czyniono przygotowania do uro
czystej mszy polowej,

Przy pięknie udekorowanym kwieciem 
ołtarzu odprawiona mszę #» ., a następnie 
wygłoszone zostało podniosłe kazanie 
poświęcone wielkiemu zwycięstwu nad 
bolszewikami w 1920 r. pod Warszawą 

Po nabożeństwie uformował się po
chód, który ruszył na Rossę celem złoże
nia hołdu Sercu Marszałka Piłsudskiego. 
Przed mauzoleum Zwycięskiego Wodza 
złożono w ieje wieńców.

W NO^YM SĄCZU
Nowy Sącz święcił podwójną uroczy

stość, mianowicie zakończenie „Dni Gór 
skich" oraz Święto Żołnierza Polskiego 

O godz. 9 rano na mszy św. obecni 
byli: prezes Związku Ziem Górskich mi
nister spraw wojskowych gen. dyw. Kas
przycki, wicewojewoda krakowski dr Ma- 
taszyńskl, dowódca O. K. gen. Narbutt- 
Łuczyński, gen. G alicy  yen. Dembiński 
I przedstaw iciele miejscowych władz.

Kulminacyjnym punktem wczorajszego 
dnia I wczorajszych uroczystości górskich 
była wieika deiilada grup regionalnych

(Dalszy ciąg na str,

IKs. Hlinkd w  agonii?
Stowaczyzra śledzi z napięciem przeoitg 

choroby swrgo wodza
Ks, Hlinka, przywódca Słowaków w 

Czecf osłowacji, ciężko zaniemógł. Stan 
jego zdrowia, ze względu na wielką po
pularność ch -yrego i stanowisko, jakie zaj 
muje dziś w walce Słowaków o należne 
im prawa w republice czechosłowackiej— 
budzi wielkie zainteresowanie. Poniżej 
podajemy depesze (pierwsza z niedzieli, 
następne z poniedziałku) ilustrujące prze 
bieg choroby wodza Słowaczyziny.

PRAGA. (Pł i .) Stan zdrowia ks Hllnki 
wzbudza poważne obaw y. U chorego 
skonstatowano obustronne ' zapaleni^ 
płuc.

PRAGA. (Pat.) W  sianie zdiąwia ks. 
Hlinki nastąpiło dalsze polepszenie. Cho 
ry odzyskał przytomność I prosi, by mu 
przeczytano ważniejsze w iaoom cfd i  ga 
zet. Jest jednakże ciągle jeszcze bardzo

osłabiony I lekarze uważają, że niebez
pieczeństwo nie minęło.

BRATISLAWA. (Pat.) Stan zdrowia ks. 
Hli.rki uległ nagłemu pogorszeniu. Zda
niem lekarzy, goazlny sędziwego prze- 
wódry narodu Słowackiego są policzone. 
U łoża chorego czuwa bez przerwy siost 
ra ks. Hlinki, pos. Sidor i szereg przyja
ciół chorego..

bRATIS~AWA. (Pat.) W iadomość o 
agonii ks. Hlinki wywołała wielkie wra
żenie na całej Słowaczyźnie. Do Rużom- 
berku napływają liczne rzesze okoliczne] 
ludności aby dow iedzieć się o stanic 
zdrowia ukochanego wodza. Wczoraj o 
godz. 16 przybył do Rużomoerku konsul 
R. P. w Bratisiawie, Łaciński, z wicekon- 
sulem Trojanowskim. Przybyli również licz 
ni korespondenci zagraniczni. Prezydium 
stronnictw? ludowego odoyw a obecnie 
w Bratisiawie narady w związku ze sta
nem zdrow'a prezesa stronnictwa

■ p i l  ■ i ■ ■    w w .

We;na paszportowa F r a n r a  -  Włochy
oziębia atmosferę polityczną

PARYŻ, (P a t) . W  sto su n k ach  -wło
sko - fran cu sk ich  n astąp iło  w yraźne 
pogorszenie i p o lem ika  p ra so w a  p rz y 
b ra ła  ton  b a rd z ie j aastry. F ra n c u sk a  
p ra sa  praw-icowa, k tó ra  do tychczas 
za jm ow ała  w  stosunku- do  po litvk i 
w łoskiej s tanow isko  racze j p o jed n aw 
cze, za rzu ca jąc  lew icow vm  rządom  
F ra n c ji sabo tow an ie  po rozum ien ia  z 
W łocham i, p rzy łączy ła  się dc a taków  
n a  p o litykę  w łoską P re tek stem  do te

go sta ły  się zw łaszcza o s ta tn i za rzą 
dzen ia  w łosk ie w sp raw ie  zakazu  
w y ja z d u  obyw ateli w łosk ich  &o F r a n 
cji. P rasa^  k tó ra  początkow o w ty c h  
zarządzen iach  w idzia ła  zarządzen ia  
raczę i n a tu ry  gospodarczej obecnie 
p rzy ch y la  się do  opin ii, że cały ten  
k o n f lik t  posiada c h a ra k te r  po lityczny  
i jest o zn ak ą  p o g arszan ia  się a tm osfe
r y  m iędzy  P aryżem  a  R zym em .

Zaciekła bitwa na bagnety
na otlcinhrt l u t  Cabaite-ros

MADRYT. (Pat.) Komunikat minister
stwa obrony narooowej; Na boncie £*•- 
ramadury toczyła się wielka bitwa pomję 
dzy ? i0! Gargalaiga a G audiana. Oddzia 
ły gen. Franco atakowały pozycje rządowe 
w Sierra Sam Simon, n? odcinku Val Ca- 
balieros o 20 k»m na północny zachód od 
Herrepra del Duque. Wojska republikań
skie broniły się zacięcie, atakując na bag 
nety, musiały jednak cofnąć się na lewy 
brzeg G uadalujepo. Wczoraj przeciwnik 
zajął szczyt Caberuela Costales w Sierra 
Do Coloso. —

P. marszałkowa A. P'łsudska 
f  Pucka i na Hela

Poświęcenie przedszkoli 
„R. W.“

PUCK (Pat.) W Pucku na Helu odbyły 
się 14 bm poświęcenia dwóch przed
szkoli „Rodziny Wojskowej". W uroczy
stościach tych, przy tłumnym udziale miej 
scowej ludnośti i dziatwy wzięła udział 
Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, 
wojewoda pomorski Raczkiewicz, dyr 
depart. Możdżeńskj i przedstawiciele 
miejscowych władz. Pani Marszałkowa 
Piłsudska była owacyjnie witana orzez 
ludność.

celem Japonii w następny™ konflikcie ZSRR
S&nsacĘjjnag n / y ic i r  d  z. tzjnt a s a c J o r e n s  Sucja nasra

PARYŻ. (Pat | Ambasador japoński w 
Paryżu Sugimura udzielił przedstawicie
lowi ,,L'Epoque'' wywiadu o sytuacji mię 
dzynarodowej.

Na w stępie ambasador wyraził swój 
PESYMIZM, CO DO STOSl IKOW 

JAf i ŃSKO-SOWIECKICH. 
Stosunki t e bowiem opierają się na bar
dzo kruchych podstawach. Jakkc wiek Ja
ponia nie życzy sobie drugiej wojny, to  
jednak należy zaznaczy, że w Korei i 
Mandżurii stacjonowane są najlepsze od
działy japońsKie, gotow e w każdej chwili 
odeprzeć atak sowiecki.

N astępnie amb. Sugimura zwrócił u- 
wagę na niebezpieczeństw o propagandy 
komunistycznej.
„JESTEŚMY ZDECYDOWANI WALCZYĆ 
z tą propagindą wywrotową i tym należy 
tłumaczyć pakt antykomunistyczny". Zwlą 
rek Sowiecki nagromadził u bram Japo
nii olbrzymi m ateriał wojenny. Niepokoi 
to wysoce japońską opinię publiczną oraz 
zajmuje uwagę japońskiego sztabu gene

ralnego Oqromna liczba samolctow so
wieckich zgromadzonych we Władywo- 
stoku, jest w każdej chwili

Z wtedeńsk^go bruku
WIEDEŃ. (Pat.) W tut. kołach potn- 

forowanycb mowi si ęcberm e o mających 
nastąpić wkrótce zwatni&nhch rozmai
tych osobistości, znajdujących się w  ooo 
zie koncentracyjnym w Dachau.

Z dniem 15 sierpnia wprowadzona 
zostanie w Austrii ustawa paszportowa 
niemiecka. W ydawanie paszportów dla 
Żydów odbywać się będzie w osobnym 
biurze.

*
Dotychczasowe W ydawnictwo Czaso

pism Austriackich zmienione zostało na 
Wydawnictwo Czasopism Niemiecko- 
Sudeckich. , ~ - -

GOTOWA DO ATAKU NA 
MIa STA

JAPOŃSKIE

i wioski. 100 ło d ii podwodnych sowieo 
kich zagraza japońskim drogom komuni
kacyjnym.

Na zapytanie dziennikarza francuskie
go, czy Japonia miałaby jakiś interes w 
konflikcie z Sowietami, ambasador dodał: 
tak —

ZNISZCZENIE BAZY WOJENNEJ 
WE WŁADYWOSTOKU.

O ile chodzi o stosunki japońsko- 
francuskie, to  ambasador Sugimura przy
znał, że nie są one jak najlepsze. Wiemy , 
oświadczył amb. Sugimura, że pakt łran- 
cusko-sowiecki nie obejmuje Dalekiego 
Wschodu. Któż mógłby jednak przeszko 
dzić, aby obecnie m ateriał wojskowy 
francuski powędrował do W ładywostoku. 
Tak sarno dokładnie obserwowaliśmy po
moc francuską dla Związku Sow. jak nie
pokoiliśmy się swega czasu pomocą nie
miecką, -  " w "  —" —

Wojska narodowe 
prą narrzód

BukGOS. (Pat.) N afroncie Estrama ■ 
dury armia środkowa, która zdobyła te 
ren 28 km szerokości i 20 km głębokości 
przeprowadziła szeroko zakrojony ruch o- 
krążający w okolicy Panatasii RIoszuadia 
m? oraz Guaradalijas Opór nieprzyjacie 
la został złamany. Oddziały rządowe po
zostaw i^ p-zy odwrocie 200 zobitych. 
Nad Ebro zdobyto dwie w ażne pozycjo 
w Sierra de Pandos

Walencja i Alicante 
w ogniu bomb

WALENCJA. (Pat.) Podczas wczoraj
szego bombardowania miasta i jsortu 
przez samoloty powsteńcze zabity został 
tełegrpfista okrętu brytyjskiego-

Parowiec brytyjski „N oeir ', stojący 
w porcie A licante podczas oom oaróowa 
nia został poważnie uszkodzony, paro
wiec powoli torfie. Na pokładzie statku 
nikt nie odnlósf ran.

Miny w cieśninie tjbra taru 
Zatonięcie statku francuskiego

GIBRALTAR. (Pal ) Statek francuski 
,,A rtois'' wjechał 15 bm. wieczorem n«. 
południe od  Gibraltaru na minę pływają
cą. Nastapił wybuch. Statek pe pewnym 
czasie zatonął. Załoga w liczbie 14 osób 
została uratowana..

Parowiec niemiecki „Teresa" przybył 
do Gibraltaru * Algieru, mając na swym 
pokładzie kapitana Jana Bonifacia oraz 
3 oficerów I 10 marynarzy, należących do 
załogi parowca francuskiego . Artois", 
który wczoraj wieczorem zatonął, na
tknąwszy się na minę w odległości kilku
dziesięciu mi< od Goraltaru.

Komisje i Remisie...
LONDYN. (Pat.) Oficjalnie komunikują, 

że ob ie  walczące strony w Hiszpanii zgo
dziły się na mianowanie komisji z trzech 
członków, wybranych przez rząd brytyj
ski, w celu zapewnienia wymiany Jeń
ców I więźniów. Na czele komisji stanie 
marszałek polny, sir Philip Chetwode. 
Będzie ona zasiadała w 1 utuzio.



2 „KURJER" (4540)

Ijazd  wieiski OZN
Obok wielkiego zlotu Związku Młodej 

,W»i odbywał się w niedzielę r iVarszawie 
zjazd działaczy wiejskich Obozu Zjednocze
nia Narodowego. Na zjazd zaproszeni zo
stali imiennie działacze wiejscy z całej Pol
ski w liczbie ok 2.000.

W  godzinach rannych  uczestnicy zjazdu 
wzięli udział w uroczystościach na polu Mo
kotow skim , defilując w raz z oddziałami 
Związku Młodej Polski przed W odzem Na
czelnym. Po defiladzie działacze wiejscy u- 
dali się pochodem z o rk iestrą  celem złoże
nia hołdu Panu Marszałkowi na ulicę Klo
nową, gdzie ustawili się szerokim  półkolem 
na dziedzińcu

Kilka m inut przed godz. 2 ukazał się 
Wódz Naczelny, witany diugo niem ilknący

mi owacjam i i okrzykam i zgrom adzonych. 
Obok Pana M arszałkc, k tóry  za trz jm a ł się 
na stopniach, szef OZN gen Skwarczyński, 
szef sztabu OZN pik. W enda, adiutanci. 
Wódz Naczelny salutuje, odpow iadając ser
decznym uśm iechem na entuzjastyczne po 
w itanie barw nego tłumu.

Gdy ucichły okrzyki i owacje, na czoło 
w ysunął się przedstaw icie, grupy górali z 
Podhala i w pełnych uczacia słowach zw ró
cił się do Pana M arszałka, prosząc go o przy 
jęcie gorącego hołdu ludności w iejskiej wszy 
6tkich dzielnic Polski.

Pan  M arszałek uścisnął dłoń górala, po 
czym przem ów ił do zebranych, wygłaszając 
następujące przem ówienie:

Przemówienie M o z a ik a  Rydza Smgłegn
MJzięKuję Wam za przyoycie tutaj.

Eft ze szczerego serca za p ielęgno
wanie żołnierskiej tradycji, bez której 
nie można sobie wyobrazić pomyślnego i 
szczęśliwego życia Polski oraz |ej przy
szłości. Również z całego serca dziękuję 
Wam, żeście wzięli na siebie wysiłek 
pracy na wsi, któ.a potrzebuje tak dużo 
trudu, na której jesł tyle do odrobienia, 
tyle do zbudowania, tyle do podr.lesie- 
nia. Trzeba tam dodać ramienia i włożyć 
dużo pracy, byśmy sję wobec przyszłych 
pokoleń nie wstydzili. Trzeba by wieś 
nasza nie była taką, jakąśmy ją odziedzi
czyli.

Nie jest moiin zwyvzaiem rzucanie de
magogicznych. fikcyjnych haseł. Dlatego 
chcę Wam rzetelnie dać jedno tylko za
pewnienie: Każdy człowiek w Polsce, kto 
ty umie znaleźć dla swej pracy drogę rze

teiną, zmierzającą do dobra Polski, zaw
sze ma u mn<e uznanie i przyjaźń. A je
żeli ta droga, po której idzie, jest ciężka, 
im więcej ma ona kłód, Im więcej wyrw 
i zasadzek, tym więcej na pewno będzie 
on m<ał mego serca ze sobą.

Cele, które sobie staw iacie, są god
ne wielkich ambicyj społecznika, są god 
ne dzietnego, mądrego I kochającego 
swą Ojczyznę Polaka. Dlatego życzę 
W«m serdecznie powodzenia w waszej 
pracy i jeszcze raz zapewniam Was, że, 
o ile chodzi o moją osobę, zawsze znaj
dziecie z mej strony szczere I rzetelne 
współdziałanie. Niech żyje Polska!"

Zjazd działaczy wiejskich Obozu Zjedno
czenia Narodowego obradow ał w godzinach 
popołudniowych w sali Rady Miejskiej.

pr£fm$wfeffiia gen. Skwnrc?Yósk>gs
O godz. 17 w itany hymnem generalsk’m 

wszedł na salę szef Obozu Zjednoczenia Na
rodowego -gen. Skwarczyński, który  do ze
branych  wygłosił następujące pj-zemówie-, 
nie pow italne:

„W itam  was, przybyłych tu z całej Pol
ski, by nabrać tchu do dalszej pracy w gro

madach, gminach, pow iatach i województ 
wach. O. Z ..N . dal wyraz właściwej oceny 
ważności zagadnień w iejskich w deklaracji 
ogłoszonej w lutym  1937 r. przez mojego po
przednika pułkow nika Adama Koca. Ja  rów 
uleż w wielu swoich przem ówieniach w yraź
nie podkreśliłem , jak  ważne są sprawy cliło-

Patrol b. ochotników ze L w o w a
w Wilnie

Uroczyste powitanie,, Złożenie votum w Ostre] Brjrrtie.
Na Rossie. *

W dniu wczorajszym przybył do Wil
na pieszo patrol Zw, B, Ochotników Ar
na pieszo patrol Zw. b. Ochotników Ar
mii Polskiej w liczbie 7 osób, który wy- 
przytiićsł ryngraf do cudownego obrazu 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, jako wy
raz hołdu Matce Najświętszej od społe
czeństwa lwowskiego Patrol był w podró 
iy  29 dni.

O godz. 11,15 koło radiostacji na Ll- 
pówce patrol przekroczył granice miasta, 
a komendant patrolu, Iwanicki, złożył ra
port gen. bryg. Bohaterewlczowi. Gen. 
Bronisław Bohateiewicz pow itał patrol w 
krótkich, serdecznych I ojcowskich sło
wach, jak oprezes Zarządu Gł. b O chot
ników A. P. Tłumy publiczności obsypy
wały kwiatami przybywających lwowian. 
Imieniem Zarzadu Miasta przemówił do 
patrolu wiceprezydent Grodzicki.

Po powitaniu patrol wraz z przedsta

wicielami w łaaz i liczną publicznością 
przeszedł na plac Marsza>ka Józefa Pił
sudskiego, gdzie oczekiwały organizacje 
b. wojskowych i społeczne oraz tłumy 
publiczności. Na placu pow itał patrol 
płk. Gebel.

Na ulicy Ostrobramskiej spotkało pat 
roi liczne duchowieństwo. Po przemówię 
niu ojca G utta oo. karmelici przejęli od 
patrolu na przechowanie votum, które 
zostanie uroczyście zawieszone dnia l i  
września.

Po uroczystym przekazaniu votum 
wszyscy w zwartej kolumnie uda]l się na 
cmentarz Rossa, gdzie oddano hołd Sercu 
Marszałka i złożono wieniec, patrol u 
stóp mauzoleum złożył kwiaty, jakie na 
trasie marszu otrzymywał.

Po zakończeniu uroczystości, patrol 
goszczony był przez władze Junackich 
Hufców Pracy.

W  Palestynie nic now ego
13 zabitych, wielu rannych

JERO ZO LIM A , (P a ti . W  sta rc iu  
pobliżu  m iejscow ości O um  el T hnm  

7 p a rty z a n tó  w arab sk ich  zostało  za
b itych . w ielu  odniosło  rany , zaś 2 
w zięto do  niew oli.

JERO ZO LIM A , (P at). W  pobliżu  
H a ity  n a  górze C arm el dokonano  no 
w ych  ak tó w  te rro ry sty czn y ch . W  za 
sadzce u rząd zo n e j p rzez terro rystów  
a rab sk ich  zginęło 6 Żydów , dw ie Ży
dów ki odn iosły  ran y .

19 g. 55 m. N. Jork—Berlin
Rekordowy piw,dt  samolotu nfem. „Condi}i“

BERLIN. (Pat.) Samolot niem eckl 
,,Condor", odbywający lot powrotny > 
Nowego Jońcu oo Ceriina, ukazał się nad 
lotniskiem Tempelhol 14 bm o  godr. 
9.57 i dokonał pomyślnego lądowania. 
Rekordowy czas przelotu wynosi 19 go
dzin 54 min. Na lotnisku wielkie tłumy 
zgotowały lotnikom entuzjastyczne przy
jęcie. Kanclerz Hitler nadesłał lotnikom 
depeszę gratulacyjną.

*
Na spotkanie samolotu „Condor", po

mimo deszczowej pogody wyległy na !oł 
nisko Tempeinof olbrzymie tłumy. Na 
lotnisko przybyli również wyżsi oficero
wie armii lądowej lotnictwa i marynarki.

Samolot w !oc,e powrotnym przebył 
więcej aniżel, 6500 kim dzielących Nowy 
Jork od Bedina, ponieważ z powodu n e- 
pomyślnych warunków atmosferycznych.

pa polskiego, jpi-uwy wsi k gospodarki ro l
nej.

Chłop polski szczyci sfę wielkimi trady
cjam i, jak  powstaniem osciuszkowskim 1 
udziałem w w alkach o niepodległość. W 
tych historycznych czasach chłop wykazał, 
że praca jego pójdzie zawsze po linii dobra 
Rzeczypospolitej. W  pracy dzisiejszej, w 
pracy pokojowej, nasz W ódz Naczelny M ar
szalek śm igły Rydz, którem u dziś złożyliśmy 
hołd, wezwał nas, abyśmy dla dobra Rzeczy 
pospolitej zwarli swe szeregi. Dla tego wiel
kiego celu jakim  jest obronność I siła n a 
szego państw a.

W itając dzisiejszy zjazd, życzę waszym 
obradom  tych rezultatów , k tóre są celem i 
aążenlem naszym . Życzę wam, by prace w a
sze przyczyniły się do wzmożenia obronno
ści państw a w myśl naszych założeń ideo
wych".

Po przem ówieniu gen. Skwarczyńskiego, 
klóre zebrani nagrodzili oklaskam i i po u- 
konstytuow aniu się prezydium  zjazdu wy
głosili przem ówienia: poseł Długosz na te
mat: „Zagadnienie wsi i gospodarstw a w iej
skiego", płk. Lechnicki: „Sytuacja rolnictw a 
w Polsce i stosunek jego do przem ysłu", p 
Stolarski: „Zagadnienie cen zboża", d r Dol- 
linger: „Stanowisko OZN w spraw ie wybo
rów sam orządow ych" i d r W oytysiak: „Or
ganizacja rolnictw a w Polsce".

W czasie niedzielnych obrad działacze 
wiejscy OZN m anifestowali swe gorące przy 
wiązanie do arm ii, wznosząc okrzyki na 
cześć Naczelnego Wodza.

Prezydium  zjazdu działaczy w iejskich O 
Z. N. wysłało depesze hołdownicze do Pana 
Prezydenta R. P. ,do Pani M arszałkowej A- 
leksandry Piłsudskiej i do p. prem iera gen. 
Sławoj - Składkowskiego.

W zakończeni uobrad zjazd przyjął 
przez aklam ację następującą rezolucję:

R$zo!ucta Zl3z4v
,,Zjazd Działaczy Wiejskich OZN ob

radujący w Warszawie w dniu 14 sierp
nia, w przeddzień rocznicy wiekopom
nego zwycięstwa nad nawałą bolszewic
ką w roku 1920, zwraca się myślą w stronę 
tych braci, których los w chwilach dla 
Polski ciężkich odciął od Macierzy.

Szczególnie serdeczne pozdrowienia 
ślemy Braciom na Śląsku za O ką, kfóizv 
trwają ofladnie w nieusiępiiwym boju o 
ducha polskieqo T A należne im prawa- 
O tych braciach pamiętamy i nigdv nie 
zapomnimy, przesvła!ae im dziś z głębi 
serca wołanie: wytrwajcie!

musiał zboczyć na południe,
Lot lam i z powrotem z Berlina do 

Nowego Jorku nie posiada precedensu, 
*

Po powitaniu na lotnisku w Tempel- 
hołie, członkowie załóg1 „Coodora" uda
li się wśród olbrzymiego entuzjazmu tłu
mów do Domu Lotnika Niemieckiego na 
przyjęcie, zorganizowane przez Ae.-oklub 
NiemiecKi, W czasie przyjęcia lotnicy 
dzielili się swymi wrażeniami z przedsta- 
wcielatmi świata dziennikarskiego 

*
Odległość wynoszącą 6600 km samo

lot przebył w ciągu 19 qodzin i 55 minut, 
lecąc z przeciętną szybkością 335 km na 
godzinę. P o g o d a  była przeważnie dobra. 
Lotnicy ujrzeli wybrzeże Irland'1 rano o 
godz. 4.55. Około godz. 8 znajdowali się 
nad wybrzeżem holenderskim.

■ j r

FLORIAN BAR Aft
opatrzony iw . Sakramentami po krótkich leci. ciężkich cierpieniach 

zmarł w Wilnie 15 sierpnia przeżywszy lat 60.
Poarzet odbędzie się dnia 17 b. m, we środę o godz. lC-jj rano n ł 

cmentarzu św. Piotra I Pawia na f.ntokolu.
O czym zawiadamiają krewnych 1 znajomych w głębokim żalu po- 

grążenl SYNOWIE

Szef lotnictwa francuskiego
w  Berlinie

Rzesza wita „starego Irontoweyo żołnierza ' 
a Francja zachowuje zimną krew

B ER LIN . (P at). D zisiaj, 16 bm  
przybędzie  tu  z w izy tą  o fic ja ln ą  szef 
sz tabu  lo tn ic tw a  francusk iego , gen. 
Y uillem in Gen. V ttillem in jest dobrze 
znanym  w N iem czech, to  też n a ró d  
niem iecki —  stw ierdza  „B oersen Z tg“
— w ita  starego fron tow ego żołnierza, 
byłego rycersk iego  przeciw nika . Jes
teśm y p rzek o n an i —  kończy  dziennik
— że w izyta ta  posłuży  w ysiłkom  do 
w zajem nego zbliżenia obu  narodów ..

* * *
PARYŻ, (P at). P odróż  gen. y u ille 

m in do B erlina budzi coraz to  w iększe 
zain teresow anie opinii pub licznej i w

ko łach  po litycznych  P aryża .
„ P a ris  Soir“ przynosi na  tem a t tej 

w izyty  in te resu jące  ośw ietlenie, stw ier 
dza jąc , że pom im o o fic ja ln e j w ersji iż 
.w izy ta  ta  m a  m ieć c h a ra k te r  czysto 
k u rtu a z y jn y  niewątpliw ie  ro zm o w y  
gen. Y u i l lem in  w  Berlinie przekroczą  
r a m y  techn icznych  ro zm ó w  lotniczych

W  k ażd y m  razie, pisze dziennik , 
w chw ili gdy m an ew ry  niem ieckie wy 
w o łu ją  zan iepokojen ie, gen V uillem in 
w B erlinie św iadczy, ze Francja  zacho  
w u je  z im n ą  k r e w  i p r z y jm u je  z zaufa  
n iem  w yjaśn ien ia  rządu  R zeszy  co do 
charakteru  n iem ieck ich  przygo tow ań  
w ojsko w ych .

Czsng-Ku-Feng opuszczone
ferz po obydwu stronach czuwają

TO K IO , (Pat) A gencja D om ei do
nosi, że w ojska sow ieckie i japońsk ie  
zgodnie z p o d p isanym  w  p ią tek  u k 
ładem , w ycofały  się n a  odległość 80 
m etrów  od w zgórza C zangkufeng. U- 
k ład  po zaw ieszeniu b ro n 1 został de
fin ityw nie zredagow any, p rzy  czym  
dołączono do niego szkice, s tw ierd za
jące s tanow iska  w ojsk  sow ieck;ch  i 
jap ońsk ich  w  m om encie zap rzestan ia  
dzia łań  w ojennych .

ZBLIŻAJĄ SIĘ  ROKOW ANIA.

TO K IO , (P at). A gencja D om ei do
nosi: W k ró tce  zaczną  się ro k o w an :a 
pom iędzy  japońsk im  a m m sa d o re m  
Szigem itsu a kom isarzem  sp r zagr

L iiw inow em  n a  tem a t zo rgan izow ania  
kom isji g ran icznej, k tó re j p race  będą 
ogran iczone do spornego ob szaru  na  
w schodniej g ran icy  m an d żu rsk o  - so
w ieckiej. .

Jap o n ia  w  dalszym  ciągu  m e zga
dza się n a  w łączenie p rzedstaw ic ie la  
n eu tra lnego  p ań stw a  do kom isji, uw a 
żając, iż nie jest to  konieczne.

STRATY JA PO Ń SK IE ’.
TO K IO , (P at). M inisterstw o w oj

ny  kom un iku je , iż s tra ty  jan o ń sk ie  w 
czasie n iedaw nych  w alk  n a  g ran icy  
sow iecko-m andżursk iej w yniosły  8Q8 
zab ity ch  i ra n n y c h  w  te j liczbie 158 
zabitych.

Pomnik Napoleona nu Korsyce

II! Jsrmurk Poleski 
n t w a r t y

P lN SK , (P at). W czora j odbyło  ię 
uroczyste o tw arcie  I I I  J a rm a rk u  Po
leskiego k tórego  doketnał w ojew oda 
poleski, K ostek-B iernacki, w o tocze
niu p rezy d en ta  m iasta  oraz licznie ze
branego św iata  handlow ego, p rzem ys
łowego i  rzem ieśln iczego i m iejsco
w ych m ieszkańców .

T rzeci J a rm a rk  Po lesk i jest im 
p rezą tu ry sty czn o  - han d lo w ą , m nią- 
cą na celu ożyw ienie gospodark i Po
lesia.

S5w5?tv zwróciły 
Finlandii

statki Domiarawe
RYGA, (P a t). D onoszą z H elsinek, 

że rząd  sow iecki w ydał v rładzom  fiń
sk im  sta tek  h y d ro g raficzn y , zatrzym a 
ny swego czasu  w  zatoce riskiej 
przez p a tro l sow iecki. Z atrzy m an ie  te  
go s ta tk u  w yw ołało podów czas w iel
k ie  oburzenie  op in ii pub licznej F ,ti- 
lan d ii i energ iczny  p ro tes t rz ą d u  fiń 
skiego, sk ie row any  do  rz ą d u  sowiec- 
kiego

H E L SIN K I, (P a t). D w a fińsk ie  
s ła tk i pom iarow e za trzym ane  przez 
u rzędy  sow ieckie we w schodn iej czę
ści zatok i F iń sk ie j zosta ły  16 b . m . 
zw olnione. D la zb ad an ia  sp raw y  u t
w orzono spec ja lną  kom isję.

Kronika telegraficzna
  W śród ofiar katastrofy  sam olotu cze

skiego, kursującego na linw Paryż Praga, 
znajduje się m. in. jeden z dyrektorów  tow. 
Fox-FiIm  H arold Franek, artystka filmowa 
M ałgorzata Than (pseudonim Grit Haid) o- 
raz znany anlykw ariusz Bernheim

—  M arszalek Balbo złożył wizytę kanele 
rzowi H itlerow i w B erclJesgaden, po czym 
udat się na Tcgernsee, skąd sam ochodem  od 
jechał do W łoch.

— W m. Legnano fWłochy) zatruto stę 
mięsem 56 osób. Stan większości zatrutych 
jest gruźny.

— Rząd brazylijski przedłożył parlam en 
towl projekt ustawy, zakazującej wywozu 
metali. Ustawa zachowuje na przeciąg dal
szych 8 la t bezcłowy wwóz maszyn.

PARYŻ, (P at). Z K orsyki dono
szą, że A jacca żyje całkow icie pod zna 
kiem  uroczystości napo leońsk ich , k tó 
re zgrom adziły  tysiące p rzy jezdnych , 

D elegat rząd u  m in is te r m ary n a rk i 
G am pinchi p rzy b y ł dc A jacco w  n ie 
dzielę po p o łudn iu  n a  pok ładzie  k rą 
żow nika eskortow anego przez 12 hy- 
droplanów , 33 łodzie podw odne i 
3 kon trto rpedow ce. P rzy jazd  m in i
s tra  po w ita ła  salw a a rm a tn ia .

W łaściw a uroczysiość rozpoczęła  
się w  poniedziałek  O godż 8 rano . 
m in. G am ninchi d o k o n a ł odsłonięcia 
p o m n ik a 'N ap o leo n a , k tó rv  stoi zw ró
cony tw a rz ą  do m orza . M m. C am pin- 
chi w ygłosił p r zy tym  przem ów ienie , 
w k tó ry m  zaznaczył, że obecna u ro 
czystość św iadczy, iż F ra n c ja  nie od
rzu ca  n ic ze swej h isto ryczne: p rze - 
szłości, k tó ra  złożyła się n a  je j obecną 
wielkość.

Trybuny obsypane strzałami
p r z e z  s z a l e ń c a

Niezwykły wypadek w N Jorku
NOWY JORK. (Pat.) W Central Park, 

w Nowym Jorku, odbywały się przed
wczoraj uroczystości, poświęcone parne ę- 
ci policjantów, zmarłych w  czacie pełnie 
ma swych ODOwlązkow. W  uroczystość 
tej wzięły udział tysiące mieszkańców 
Nowego Jurku i Brooklynu. W pewnym 
momencie przez tłum zaczął przedzierać 
się w stan.e niezwykłego podniecenia 
iakiś osobnik. Kiedy zbij żył się do fr/bun,

wyjął dwa rewolwery ! dał szereg strza
łów w kierunku osób, zasiadających na 
honorowych miejscach. Policjenc pek  ią- 
cy służbę bezpieczeństws n<ie mogąc o- 
panować szaleńca, któr" bezustannie 
strzelał, dali d o  niego kilkanaście strza

łów, kładąc go łrupem na miejscu
Osobnikiem tym jest chory umysłowo 

i cierpiący na man ę prześladowczą.

Cii Wilna po Karpaty
(Dokończenie ze str. 1).

J dożynkowych na rynku miasta przed 
min. gen. Kasprzyckim. Przyjmując wieńce 
min. gen. Kasprzycki serdecznie dzięko
wał poszczególnych delegacjom.

W KRAKOWIE
W godzinach rannych przeclągnęiy 

ulicami miasta orkiestry, grając p-budkę 
W kościele Najśw. Marii przód ołtarzem 
W ita Stwosza odprawiono dziękczynne 
nabożeństwo, na które przybyli przedsta 
wiciele władz, delegacje związków,
przedstawiciele sies naukowych, arlystycz

K f t* s ł r ‘ fa  doi! l a t f l t f c i m l
K A TO W IC E, (P at). W  niedzielę 

14 bm . w y d arzy ła  się p o d  M ikoło
w em  k a ta s tro fa  sam ochodow a. Sam o 
chód p ro w ad zo n y  p rzez lek a rza  ko le
jow ego z K atow ic d r  P aw lak a , zde
rzy ł się z au tobusem  śląsk ich  h n ij au 
tobusow ych  W  w y n ik u  zderzen ia  p o 
niosła śm ierć  żona d r  P aw lak a , sam  
zaś d r  P aw lak  cVniósł ta k  ciężkie ob
rażenia , że przew ieziony  do szo ita la  
w M ikołow ie zm arł w c z o rs ' n a d  r a 
nem . -— .

nych, cechy, mieszczaństwo, onoHcznu 
luJnuść wiejska Krakowa, w barwnych 
stroiach regionalnych oraz publiczność. 
Po południu i wieczorem odbyły się oko
licznościowe akademie.

WE LWOWIE
Uroczystości odbyły się w sposób wy

jątkowo wspaniały. Msza święta polowff 
zosfata odprawiona na placd Halickim, 
po czvm odbyła się wielka defilada od
działów wojskowych, organizacy. spotecz 
nych i młodzieży. Defilada by a wiłan;i 
bo całej trasie przemarszu gorącymi okla 
skaml przez łicznlo zebraną publiczność 
Uroczysta akademia odbyła się w saR 
Teatru Wielkiego.

W G DYNI
Staraniem oddziału Morskiego wiei 

ku b. Ochotników Armii bolsklej odbyte 
się uroczysta akademia, w której wzięli 
udział przedstawiciele władz i wojska, sze 
regu organizacyj b. wojskowych. W prze 
mówieniach n.ówey wspominali Hlstorycr 
ne walki, w ktorycn brali udział ochotnicy 
przed 18 laty, wałki, które zakończyły się 
wspaniałym zwycięstwem dzięki wierze 
sile ducha Narodu polskiego.
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Młoda polikj wieś Armii 
1 ĉzelnemu Wodzowi

W  niedzielę odbył się w W arszawie o- 
gólno-polski ziot młodzieży wiejskiej Związ
ku Młodej Polski, zorgan.zowŁny pod has
łem „Młoda polska w iei — arm ii i Naczel
nemu W odzowi"

Na zlot przybyła młodzież w iejska żeń
ska . męska z całej Polski w liczbie około 
£0.000 osób. reprezentująca okręg stołeczny 
i 12 okręgów prow incjonalnych Związku 
Młodej Polski.

Na uroczystości Drzybyli: pierwszy wice
m inister spraw  wojskowych gen. Głuchow
ski, reprezentujący m inistra spraw  w ojsko
wych, szef Obozu Zjednoczenia Narodowe
go gen. Skwarczyński, wiceministrowie P ia
secki i W ierusz-Kowalski, gen. M alinowskf 
gen. K rok-Paszkowski, prezes Federacji P. 
Z O. O. gen. Górecki, szef szlabu OZN płk 
W enda, członkowie Rady Naczelnej OZN, 
przedstawiciele władz państwow ych i samo- 
rządowycn.

Na zlocie obecni byli również uczestnicy 
zjazdu wiejskiego OZN.

Przed godz. 10 przybył na pole Mokotow 
skie Pan M arszałek Śmigły Rydz, pow itany 
hymnem narodow ym . Po odebraniu  raportu  
od kierow nika głównego Z. M. P. m jr. Ga- 
linata, Pan M arszałek w tow arzystw ie szefa

OZN gen. Skwarczyńsklego przy dźwiękach 
hym nu narodow ego przejechał samochodem 
prized szeregami uczestników  zlutu.

W  czasie dokonyw ania przeglądu Pan 
MarszałeK w itany był nieustającym i entu
zjastycznymi okrzykam i.

U roczystą Mszę św. przy ołtarzu poto
wym odpraw ił ks. rek to r W óycicki wygła
szając następnie okolicznościowe kazanie.

Po nabożeństw ie ks. W óycicki dokonał 
poświęcenia sztandaru  Związku Młodej Pol
ski Rodzicami chrzestnym i sztandaru  byli: 
wicemin. spr. wojsk, gen .Głuchowski i pani 
Skwarczyńska.

r i odebraniu z rąk  rodziców chrzest
nych sztandaru , Pan  M arszałek przekazał 
go kierow nikow i głównemu ZMP m jr. Gali- 
natowi z następującym i słowami :

„Wręczając kierownictwu Młodel 
Polski fen sztandar, z całego serca ży
czę, by bvł on symbolem i wykładni
kiem wysokieqo poziomu Ideowego 
organizacji, jej gorąceqo patriotyzmu 
i jedności oraz wysokiej a szlachetne) 
ambicji bezinteresownej pracy dla do- 
b>a Polski".
Następnie m jr. Galinat złożył P anu Mar- 

izałkowi deklarację Związku.

W —  I f .  # * •

W odzu Naczelny!
Młode pokolenie polskiej wsi, zorganizo

w ane w szeregach Związku Młodej Polski, 
m elduje Cl, Panie M arszałku — posłusznie, 
źc w myśl Twoich rozkazów  podjęto codzlen 
ny trud  pom nażania się Polski, by była go
lowa na czas Ruszyliśmy ze startu  do p ra 
cy I w alki o wielHOŚó naszego narodu  1 pań 
stwa.

Jesteśm y narodow cam i, bo najwyższy cel' 
naszej pracy i w alki widzimy w wielkości 
narodu polskiego, w którego siły i wielkie 
przeznaczenie dziejowe głęboko wierzymy.

Jesteśm y pokoleniem żołnierskim , nlero- 
zerw anie związanym z arm ią i oddanym  w 
bezgranicznej ufności Tobie, W odzu N a
czelny. Każdy Twói rozkaz jesteśm y goto
wi zawsze wykonać. Na Twoje wezwanie 
złożymy zawsze ofiarę krw i.

u S i uszni Twoim rozKazom 1 w skaza
niom walczymy o pełne duchowe zjednocze
nie narodu, o m obilizację jego wszystkich 
si łtwórezyeb. Walczymy o zw ąrte zorganizo 
wanie narodu w ram ach silnego ustro ju  pań 
otwowego, by wydobyć z niego m aksim um 
sil twórczych do realizacji zadań stojących 
przed Polską.

W szystkie w arstwy narodu winny praco
wać dia wielkości Polski dążąc by ind polski 
— potężne źródło sił narodu — m iał pom y
ślne w arunki rozw oju i współudział owoc
nie a zgodnie w rozw oju ku ltu ry  narodo
wej, jako  też w tw orzenia dziejów naszego 
państwa.

W ypowiadam y bezwzględną walkę wszy
stkim  czynnikom , k tóre osłabiają zwartość 
narodu  i silę panslw a. W  położeniu w Ja
kim  znajduje się naszi państw o nie m a miej 
sea na w alkę partii i klas, k tó re  niszczą i 
m arnują  energię narodow ą.

W  epoce wielkich przeobrażeń gospodar 
ezych 1 społecznych, w jak ie j żyjemy, roz
wiązanie zadań polskiej gospodarki naro 
dowej musi być podporządkow ane naczelnej 
Idei, któ^ą jest siła wojenna 1 potęga pań- 

■  .UL iJ  t .  JtlWPRI

Ur>op p. W o je w o d y
W dniu 14 bm. wojewoda wileński 

Ludwik Boćańskj rozpoczął urjop wypo
czynkowy. Pana wojewodę w czas:e uno 
pu zastępować będzie wicewojewoda 
Józef Rakowski.

DOM WYBUDOWALI

stwa oraz sprawiedliw ość społeczna.
Każdy Polak musi mleć pracę, k tó ra  jest 

jego obowiązkiem i prawem. Zmierzamy do 
ustro ju  rolnego, który  da chłopu zdrowy 
w arsztat, zdolny wyżywić jego i wzmoenić 
potęgę Rzeczypospolitej. Siłą rą k  chłopskich 
rozbudujem y w arsztat przem ysłu 1 rzem iosł 
k tó re  wzmog- moc w ojenną i gospodarczą 
państw a i zatrudnią  przeludnioną wieś.

W alczymy o ku ltu ra lną  jedność narodu. 
K ultura — w yraz niespożytych sil ducho
wych i po*ężna broń n a ro lu  w waice o jed
ność — musi płynąć z nieskażonych źródeł, 
wolna od destrukcyjnych wpływów eiemen 
łów obcych.

W alczymy wreszcie o narodow e ’ wycho
wanie młodego poKOiema polskiego, by po
czuwało się do odpowiedzialności za losy 
twego narodu  f państw a.

T esta ...,n f twói Cy Polski niepodległej 
w skazał nam drogę do wielkości. Polska mu 
sl mięć należne je j miejsce wśród potęg 
świata.

W ierni tym praw dom  1 ideałom ślubuje
my Polsce 1 Tobie W odzu Naczelny realizo
wać je wysiłkiem całego życia.

Po odczytaniu deklaracji odbyła się uro
czystość przeKazania Panu  Marszałkowi ka-

'itsyiaRs

rabinu maszynowego .ufundowanego dia 
wejska.

Dziękując za dar, Pan Marszalek powie
dział:

„Dziękuję Wam w Imieniu Polski. 
Dziękuję nie tylko dlatego, że jest to  
dar Droni służącej do obrony kraju ale 
I dlatego, że Wasza ofiarność iest wy
mownym i wybitnym dowodem, Iż 
Wasze młode i gorące serca potrafią 
cenić I kochać to  co Jest ważne dla 
Narodu i Państwa".
Następnie okręgi ZMP reprezentu:ące po

szczególne regiony, składały Panu Marsza! 
kowi ozdobne wieńce ze zbóż i ziarna. W 
czasie wręczenia wieńców delegacje popisy
wały się przed Panem  Marszałkiem 'ludowy 
mi lancami, m uzyką i śpiewkami.

Na zakończenie uroczystości odbyła się 
im ponująca, trw ająca półtora godziny de
filada w szystkich uczestników zlotu, k tórą 
przyjął Pan M arszałek w otoczeniu szefa 
OZN gen. Skwarczyńskiego i geneTalicji.

*  *  *

W  poniedziałek uczestnicy zlotu Mło 
dzieży W iejskiej Związku Młodej Polski po 
zbiórce na Polach Mokotowskich udali s-ę 
pochodem na grób Nieznanego Żołnierza, 
gdzie złożyli wieniec. Następnie liczny po
chód mtodzieży w iejskiej przeszedł ul nami 
miasta do B elw edtru, gdzie kierownictwo 
zlotu złożyło w spaniały wieniec. Po złoże
niu wieńców pochód przem aszerował przed 
Belwederem.

D R U S K I E N I K I
i£ ?x _ » * ° n  n a d  N I E h N E N  101-y sezon 

£ O LAN H/L D O  P I C I / i

KĄPIELE S O L I N J O W E  
B O R O W I N O W E  
KW AS0W Ę6L0W E  
T L E N O W E  
P I A N K O W E

ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
I N H R L R T O R 1 C J M .

IRYGRCJE i PŁCJKRNIR JELIT.
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A ,  
P O W I E T R Z A  I RUCHU. K Ą P I E L E  K A S K A D O W A
P I Ę K N I E  P O L O Z O  N R  S T R C J R  K L I M R T Y C Z N R

Sezon trwa od 15 maja dc  1 października.
Informacfe: Dyrekcje Zakładu i Komisja Zdrojowa w Oruskienikakh, Związek Uzdro
wisk Polsklcn w Warszawie o razwszystkie „lacowk1 „Orbleu* w kraju i za granicą

Poświęcenie rhoręgw. Z w . Karicw czyków  
i Żelicowszczyków

14 bm odbyło się w Ostrej Bramie 
uroczysie poświęcenie chorągwi W ileń
skiego Związku Kcniowrzyków i Żeligow 
czyków.

Na uroczystość przybyli gen. Lucjan 
Żeligowski — jako jeden z protektorów, 
przedstawiciele wojewody wijeńsk., ks. 
arcybiskupa m etropolity Jułbrzykowsidago 
i inspektora armii gen. Dąb-Biernackjego, 
gen. Kwaciszewski — reprezentujący do
wódcę O. K., delegacje wojskowe armii

Święto Wniebowstąp en:a N. Marii Panny
T r o E t a c hW v

Święto W niebow stąpienia Najświętszej 
Marii Panny rok  rocznie oD chodzone jest w 
Trokach bardzo uroczyście. Również i w 
roku  bieżącym  uroczystości w Trokach przy 
brały  charak te r im ponujący, koncentrując 
się dokoła miejscowego kościoła, gdzie znaj 
duje się obraz Matki Boskiej słynący cu
dami.

Z W ilna do T rok wyruszyła pielgrzym ka 
w ilości przeszło 5000 osób, pod kierown. 
cftwem ks. Pietkuna. Poza tym przybyły ii 
czne pielgrzym ki z bliższych i dalszych o- 
kolic, Nieduża św iątynia trocka nie mogła 
pom ieścić w szystkich wiernych, których 
zgrom adziła się ponad 15.000 osób.

W  nocy z 1110071011 na poniedziałek koś
ciół trocki był otw arty dla w iernych, którzy 
bardzo licznie modlili się przed cudownym 
obrazem Matki Boskiej.

W  ciągu dwóch dni świąt w  T rokacn do 
św. św. Sakram entów  przystąpiło 6000 osób.

W  godzinach rannych w poniedziałek od
słonięcia cudownego obrazu dokonał i od
praw ił prym arie ks proboszcz dr Hlebowicz
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Poświęcenie domu wypoczynkowego
dla uczonych, artystów i literatyw w  Żemłosławiu

W niedzielę odbyło się uroczyste po
święcenie domu wypoczynkowego dla 
uczonych, artystów i literatów, wybudo
wanego własnym kosztem przez margra
binę Janinę Umiastowską na gruntach fur 
daoji Żemfosławskiej w gm. sobutnickiej 
pow. lidikiego.

Już w roku 1922 przy Uniwersytecie 
Stefana Batorego powstała fundacja nau
kowe* im. Sr. hr. Władysława i Janiny 
Um!avlow5'k:ch, mająca na celu naukę i 
rozwój rolnictwa. Tej właśnie fundacji 
margrab. Umiastowska przekazała swe 
dobra Żemłosławskie. w kiórych stanął 
poświęcony w niedzielę i przekazany Za
rządowi Fundacji dom wypoczynkowy.

Na uroczystość poświęcenia przybył

„Folwark p,ekny — chieba i kartofli 
dokupiwszy ży ć  można". W ten sposób 
określił jeden włościanin dom wypoczyn
kowy dla uczonych, artystów i literatów, 
który powstał w Żemtosław.u. Istotnie 
ma on z zewnątrz wygląd schludnego, no- 
wocześn.e zagospodarowanego folwai- 
ku. Obok garaż i stajnia. Całość otoczona 
niskim „wieiskim" płotem Tuż rzeka G«- 
wja. Na niej most. A za rzeką las. Las stoi 
w słońcu. Połyskuje pnie w y s o k ic h  sosen. 
Drga rozgrzane powietrze. „ D o k u p y w a ć  

niczego nie trzeba. Wszystkiego t u Poc  ̂
dostatkiem.

Jakiż to stę stał cud? Przecież wielu 
ze społeczeństwa jeszcze dotąd  uważa, 
*e uczeni, artyści, a zwłaszcza literaci

musza byle gdz.e mieszkać i niedojadać.
Dom ufundowała margraoina Janina 

Umiastowska. Mało jest tak ofiarnych lu
dzi w Polsce. Piękny pałac Umiastowskich 
w Żemłosławiu w stylu Łazienek waiszaw 
skich niedługo również zostanie oddany 
do ogóln ego  użytku, jako szkoła rolni
cza. Gdyby wszystkie pajace u nas za
mienić w szkoły — stan oświsty podsko
czyłby w górę, jak rtęć w termometrze 

Więc dom wybudowali. Dla uczonych, 
artystów i literatów . Prace trwały cały 
rok, a ogólny koszt wyniósł 60.000 zł. 
W nętrze przedstawia się okazale. Nie ma 
zbytku, ale nie ma łez i braków.

Każdy z d ń es ięc !u pokojów posiada 
wygodne łóżko, tapczan, szałę i biurko

minister op- społecznej M arian Zyndranr 
Kośeiałkowskl, gen. Lucjan Żeligowski,
w o j e w o d a  n o w o g r ó d z k '  Adam Sokołow
ski, p r z e d s t a w i c i e l e  Za: ządu Fundacji «m, 
hr. U m ia s lu w sk jc h ,  wszyscy p r o f e s o r o w i e  
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, 
liczni g o ś c i e  z wyższych uczelni z Krako
wa , Warszawy, L w ow a, I >znania i wiełu  
przedstawicieli świata naukowego i a r ty 
s ty c z n e g o ,

Poświęcenia dokonał miejscowy pro
boszcz ks. Paw eł Bagieński, «po czym prze 
mówienie powitalne wygłosił prof. Wi
told Stair?e w fcl — eprezęs Zarządu 
Fundacji, który w imieniu preznsa Zarzą
du dziękował obecnym za udział w tej 
uroczystości, charakteryzując znaczenie i

z wszelkim* przybor®01 cło pisania. W hol 
ju miękkie fotel©- 9d l l t i  *  kącie cicho 
brzęczy radio, Duża słoneczna jadalnia, 
własna kuchnia i spiżarnia.

Dom w y p o c z y n k o w y  w  Żemłosławiu 
jest obliczony nie tylko n e  miesiące let
nie. Będzie czynny także i przez całą 
zime. Jeśliby ilość pokojów okazała się
za m a ła  —  a d m in is t rac ja  w k a ż d e j  chwili  

m o ż e  p rz e ro b ić  , ,g ó i“ ' J b u d y n k u  i tam 
ulokować gości.

Podobny dom wypoczynkowy istnieje 
pod Warszawą i nazywa się Mądralin. 
Jak słychać, cieszy się on wielkim powo
dzeniem. Zapewne iemłosłewski azyl też 
zdobędzie sobie popularność wśród nau
kowców, artystów i pisarzy, Idzie o to, 
aby nie „przetr ądrzyć" nazwy, która w 
żadnym wypadku nie powinna być pre
tensjonalna.

Dom wzniesiono „własnym sposobem", 
to znaczy obyło się bez pomocy „reno
mowanych sił fachowych", Poprostu mec.

cel nowoutworzonego domu wypoczyn
kowego.

Następnie przemawiali: prorektor Uni 
wersyletu Jagiełońskiego w Krakowi®
prof. Krzyżanowski, prof. Lasoć.cl z War
szawy — artysta-malarz, prof B ujw id z 
Krakowa, adw. Maciej Jamontt, który 
przemawiał w imieniu margr-b. Umia- 
sfowskiej, wojewoda Sokołowski, który 
zapewnił ze strony władz życzliwość I 
poparcie w kierunku rozwoju tej placówki 
i wielu innych mówców.

*  *  *

Koszt pobytu w Żemłosławiu jest mi
nimalny: dziennie wraz z utrzymaniem 
wynosi 2 zl 50 gr od osoby.

Maciej Jamontt, p le rio o ten t margrabiny 
Jmiastowskiej, sam wybrał miejsce, sam 
ułożył olan budynku i sam dopilnował 
robót. Cicho, bez szumu. Nie dawajcie 
więc i krzykliwej nazwy.

«*
M a ł y  dom w Żemłosławiu może mieć 

w ielkie znaczenie dla Wileńszczyzny, 
jeśli rzeczywiście będą t flm zjeżdżać naj
wybitniejsze umysły z całej Polski. \Vola 
fundatorki zastrzeżone zostało „prawo 
wstępu" tylko dla mężczyzn. Warunki 
przeto do odpoczynku i do piacy są ide
alne. Nic nie zakłóci spokoju.

Okolica malownicza. Rzeka, wokół 
lasy. W czasie wojny światowe; niemiec
cy uczeni zakwalifikowali Żemłosłsw do 
rzędu rmeiscowości o bardzo zdrowot
nym klimacie.

Od hałaśliwego zmotoryzowanego ży
cia można uciec dc Żemłosławia i po
grążyć się w absolutnej ciszy. Pokoje do
mu wypoczynkowego są zaopatrzone w 
podwójne drzwi. Anatol Mikułko-

sta łe i i  rezerw ow ej, stow arzyszenia, c -ga  
nizacje I zw iązki kom batanckie

N abożeństw o odpraw ił o- karm elita , 
który w ygłosił okolicznościowe kazanie, 
przypom inając w ierność i przyw iązanie 
Kaniowczyków i Żehgow czyków  d o  relł- 
g ii i Ojczyzny, po  czym pośw ięcił sztan
dar.

Rodzicam i chrzestnym i cho.ągw i bytlł 
gen L. Żeligowski i posłanka Jan ina Pry- 
storow a oraz płk Pocłwy.ocki i Maria Za- 
krzewska-Dębska,

Po w bicie gw ozdzi oa Marszałka Śmi
głego-R ydza, ministra- spraw wojskowych 
gen, Kasprzyckiego, pro tek torów : gen
L. Żeligow skiego, arcybiskupa Jałbrzykow 
skiego i gen . D ąb-Biernackiego —  gen 
Żeligowski w rę c i/ł  chorągiew  prezesow i 
żw iązku, który z kolei doręczył ją pocz
tó w 1 cho--ągwianemu.

Po pośw ięceni usztanaaj-u pochód u- 
dał się  na Rossę, gdzie złożył hałd  parnię 

• ci M arszałka Józefa P iłsudskiego, po 
czym chow gw ie k o m b fjan ck ie  wraz z 
pośw ięconą chorągwią Związku KaHow^ 
czyków i Żeligowczyków powróciły d c  
lokalu Federacji.

Na zakończenie uroczystości odby t się  
ob iad  koleżeński w  lokaju Związku Ofi
cerów Rezerwy.

Pomnik ku rzci pole
głych w 1P20 r. 

w R ó ż a n ie
W dniu wczorajszym odoyła się w Ró

żance, koło Słonima na miejscowym cmen
tarzu kościelnym uroczystość poświęcenia 
pomnika ufundowanego przez miejscowe 
społeczeństwo ku czci żołnierzy ś.. p. Jana 
Zendela i ś ,p. Siekierskiego, którzj- polegli 
na polu chwaty w walce z najeźdźcą bolsze
wickim w dniu 25 września 1920 roku.

Wśród licznie przybyłych gości na tę 
podniosłą uroczystość przyjechali również 
do - Różany nelegaci pułków z Poznania t 
Leszna, w których to w swoim czasie pole
gli żołnierze pełnili szczytną służbę.

Po licznych przemówieniach, delegacje 
organizacji społecznych z Koszowa, Słoni
ma i Różany złożyli wieńce u stóp pomnika, 
po czym odbyła się defilada.

Uroczystość zakończyła się nadaniem od 
znaki pułkowej pułku poznańskiego — mia
stu Różanie.

r
POKOJE

TRNIE. CZYSTE I ClCHE 
W HOTELU ROT AL

tftarwawa Chm ielna lt
Ola pp. czytelników .K u rie ra  W ile ń sk i 

t*"f '■ b a ts

Nowe polskie I r ó U o f i l o w e  
s tac je  r a d !o i e

WARSTa WA, (Pat). 2 oniem 16 bm. 
uruchomio-ne zostaną dwie nowe stacje 
krótkofalowe z antenam i kierunkowymi, 
specja-tnie sk^e-owa-nymi na Amerykę po 
łudniową, a mianow;cie: SP 19, długość 
fal' 19,84 częstotliwość 15,120 kc/sek. SP 
25, długość fali 25.55 częstotliwość 11,740 
kc'sek. Na razie na obu tych stacjach na 
dawany bęazie  tytułem próoy ten sam 
program co i na stacjach SPD i SPW w 
dotychczasowych godzinach, od pó’nocy 
do trzeciej według czasu środ-kowo-eu- 
ropejskiego. Tym sposobem od dnia 16 
bm. Polskie Racf:o nadawać będzie swe 
audycje krótkofalowe jednocześnie na 
czterech stacjach, a mianowicie SPD nB1 
fali 26,01, SPW 22,00, SP 19— 19,84 i SP 
25 — 25,55.
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Polska rozgromiła tenisistów 
jugosłowiańskich 6 :  Q

Z akończy ł się w  W arszaw ie  na 
to r ta c h  S tad io n u  W o jsk a  Polsk iego  
m ecz ten isow y Po lska— Ju g o sław ia  o 
m istrzo stw o  Ś rodkow ej E u ro p y . Zw y
ciężyła P o lsk a  6:0, w ygryw ając  w szy 
stk ie  sp o tk an ia . M im o osłabionego 
sk ład u  Jugosław ii, jest to  b a rd z o  lu 
zy sukces naszy ch  zaw odników , zw ła
szcza, że rów nież jeden  z na jlepszych  
ten isistów  Ju gosław ii M itic zosta ł ła t 
w o p o k o n an y  p rzez T łoczyńskiego.

O statn iego  dn ia  w  niedzielę roze
g ran o  pozosta łe  single.

W  pierw szym  spotK aniu S pychała  
w y g ra ł z K cvacsem  6:2, 6:3, 10:8. J u 
gosłow ian in  jest b a rd zo  m łody  i b a r 
dzo ruch liw y , ale nie rep rezen tu je  żad 
ne j spec ja lne j k lasy . S pychała  g ra ł r a 
cze j ś łtb o , ale m im o to w ygra ł zdecy
dow anie  i bez w iększego w ysiłku . W 
p ie rw szy ch  dw u ch  se tach  Ju g o sło w ia
n in  b ro n ił się b a rd zo  słabo  p rzed  a ta 
k am i P o laka . G ra w sk u tek  w .elkiej 
p rzew ag i Spychały  b y ła  n ieciekaw a. 
W  trzec im  secie Kovacs staw ia  w szy
stko  n a  jed n ą  k a rtę , g ra  n iesłychan ie  
am b itn ie  i S p y ch a ła  m usi się zdobyć 
na  duży  w ysiłek  aby  w ygrać. P ro w a 
dzi p rzez ca łv  czas "Spychała, a le  do 
s ta n u  8:8 nie m oże p rze łam ać  serviśu 
p rzec iw n ika .

W  d ru g im  sp o tk an iu  T łoczyński 
w ygra ł z M iticein 6:2, 6:3, 6:2. Było to 
p a j'ie k a w sz e  spo tkan ie  dn ia . M itic do

W ostatnich meczach piłkarskich o 
wejście do Ligi padły następujące wy
niki:

Dąb — Ci mi 8:0;
RKS — Legia (War.) 3:1;
Garbarnia — Rewera 4:1;
Union — Unia 3:0;
Legia (Pozn.) — Śląsk 2:1;
Pogoń — Makabl 3:3;
PKS — WKS Grodno 6:2.
Tabelka rozgrywek o wejście r’ 1 !gl 

przedstawia się następująco:

I GRUPA:
Nazwa klubu gier pkt. st. br.

1J Union Tourlng 5 10:0 17:3
2) RKS Zagłębie 5 5:5 12:11
}) Legia Warszawa 5 4 ‘6 8:13

skon ale sm eczuje a  p rzede  w szystkun  
je s t b a rd zo  d o b ry  p rzy  siatce. W szy 
stk ie p raw ie  p o jed y n k i ., p rzy  siatce 
skończy ły  się też jego zw ycięstw em . 
T łoczyńsk i sp o czą ik u  poślizgnął się i 
p o tłu k ł się i by ł z tego pow odu nieco 
speszony. P óźn ie j „w szedł w uderze
n ie", zaczął g rać  b a rd zo  spoko jn ie  i 
b a rd zo  reg u larn ie . G órow ał on w yraź
nie n a d  p rzeciw nik iem  i w y g ra ł zas
łużenie.

W  i .erw szym  secie T łoczyński 
p rzy  stan ie  2:2 zdobył ko lejno  4 ge
m y, ro zstrzy g a jąc  w  ten  sposób seta 
n a  sw oją  korzyść. W  d rug im  secie Ju  
gosłow ianin  s taw ia ł nieco w iększy o- 
pór. Po dop row adzen iu  do s tan u  2:2, 
gdy T łoczyńsk i w y g ra ł następ n e  dw a 
gem y M itic w yw alczy ł trzeciego ge
m a, p o p ra w ia ją  n a  4:3, ale dw a gem y 
n a leża ły  ju ż  do Polaka.

W  trzec im  secie p rzy  stan ie  1:1 
P o lak  znow u zdobyw a cztery  gem y 
pod  rz ą d  i p ro w ad zi 5:1. O sta tn i wysi 
łek  Ju g o sło w ian in a  p rzynosi m u  d ru  
giego gem a, ale to  ju ż  b y ło  w szystko  
n a  co m ógł się zdobyć. O statn iego ge
m a, seta i m ecz zdobył P o lak .

W  tabe li m istrzostw  Środkow ej 
E u ro p y  p row adzi obecnie bezapelacy j 
nie P o lska . W a lk a  o p ierw sze m ie js
ce i p u c h a r  rozstrzygn ie  się pom iędzy  
P o lsk ą  a  C zechosłow acją.

i  do Lig i ?
4) Unia Lublin 5 1:9 5:15

li GRUPA:
1) Legia Poznań 3 5:1 7:5
2) Śląsk 4 4:4 10:5
3) Gryf Toruń 3 1:5 4:11

III GRUPA: 9

1) Garbarnia 5 8:2 21:11
2) Dąb Katowice 5 5:5 19:9
3) Czarni 5 4:6 5:15
4) Rewera 5 3:7. 5:15

IY GRUPA:
1) PKS Łuck 5 8:2 18:6
2) WKS Grodno ; 5 6:4 13:14
3| Pogoń Brześć *» 4:6 11:14
4) MaicaD} Wilnc 5 2:9 2:12

Polika przegrała mecz wioślarski 
z  Węgrami 3 : 4

W obec zgórą 12.000 w idzów  roze
g ran y  zosta ł n a  jezio rze W itobels- 
kiem  d ru g i m ecz w ioślarsk i pom iędzy  
re p re z en ta c ją  W ęgier a P o lsk ; P ie r
wsze spo tkan ie  pow yższych  rep rezen - 
tacy j, rozeg rane  w  r. ubiegłym  w B u
dapeszcie, p rzy n io sło  mam  do tk liw ą 
p o ra ż k ę  1:6. Jedyne  zw ycięstw o u zy 
sk a liśm y  w  biegu jed y n ek  p rzez Ve- 
reya.

W  ty m  ro k u  poszło  n am  znacznie 
lepiej, gdyż p rzegraliśm y ró żn icą  ty l
ko  jednego  p u n k tu , w y gryw ając  bieg 
jed y n ek , dw ójek, i dw ójek  p o d w ó j
n y ch  n a  7 rozegranych .

O ostatecznej p u n k ta c ji zadecydo
w ał k u lm in acy jn y  bieg  d n ia  ósem ek, 
w  k tó ry m  W ęgrzy  w ykaza li w ysoką 
k lasę  w ygry w ając  w yścig o 2 i pó ł d łu  
gości i w y g ry w ając  zarazem  m ecz w  
s to su n k u  4:3.

W y n ik i poszczególnych biegów  by  
ły  n astęp u jące :

C zw órk i: 1)' „ P a n n o n ia "  (B uda
peszt! 6,56 2; 2) K olejuw y k lu b  wioś- 
la is k i  Bydgoszcz 7,04.

D w ójk i bez istern ika: 1) W ęgry  
,J J u n g a r ia “ (Budapeszt) 7,51.2; 2)
P o lsk a  (W arszaw sk ie  Tow . W io śla r
skie 7,57.2. D opiero po 1500 m e trach  
W ęgrzy , k tó rzy  są trzy k ro tn y m i m i
s trzam i E u ro p y , w ysunęli się n a  czo
ło i ja k o  p ierw si p rzy b y li do m ety  .

Je d y n k i: 1) P o lsk a  (AZS W arsza 
wa) 8,05.6; 2) W ęgrzy  (B anhidy Bu
dapeszt) 8.19,6. K opel w y su n ą ł się po 
3u0 m e tra c h  i o d tąd  n ie  w ypuszcza 
in ic ja ty w y  z rą k  aż do sam ej m ety , 
k tó rą  m in ą ł w y p rzed za jąc  W ęgra  o 
k ilk a  długości.

Gąssowski zwycięża na 100 m. 
300 m. i w skoku w d l̂
W e Lwowie odb /ły  się międzyklubo- 

we zawody lekkoatletyczne, na których 
kartował Gąssowsk (Orlęta Dęblin) Gąs 
sowski wygrał b ieg  na 300 m w czasie 
36,2 przed Orlewiczem z Pogoni 37,5.

Poza tym Gąssowski zajął również 
D:erwsze miejsce w skoku w dal, mając 
wynik 6.57 oraz na 100 m z czasem 11.2.

P ierw sze zw ycięstw o P o lsk i p rzy 
ję ła  pub liczność  z n iezw ykłym  en tu 
zjazm em , o k la sk u jąc  zwycięzcę.

D w ójk i: 1) P o lsk a  (A.ZS Poznań) 
w  czasie 8.09,6; 2) W ęgry  „P anno- 
n ia “ /B udapeszt) 8.24,4.

C zw órki bez s te rn ik a : 1) W ęgry 
„H u n g a ria "  (Budapeszt]- 7,08; 2) P o l
sk a  B TW  (Bydgoszcz) 7.13,8.

D w ójk i podw ójne: 1) P o lsk a  (AZS 
Poznań) 8.09,6; 2) W ęgry  „ P an n o n ia"  
8.24,4.

Ó sem ki: 1) W ęg ry  „ P a n n o n ia "
6.23,8; 2) P o lsk a  (AZS Poznań) 6.33

O stateczn ie m ecz zakończy ł się 
n ieznacznym  zw ycięstw em  W ęgrów  
4 : 3. O rgan izac ja  reg a t b. dob ra

2:3 i 3i2
D w  i lecze to w arzy sk ie  z m is

trzem  Ł otw y „O lim p ią"  n ie  przyn io - 
sły  W K S Śm igły  zb y t w ielkiego zasz
czytu , chociaż b io rąc  pod  usyagę ty l
k o  suche zestaw ienie w yników , trzeb a  
być  racze j zadow olonym , niż p esym i
stą, lecz w chodzim y  w  ku lisy  tych 
m eczów .

N a p ro g u  spo tyka  nas rozczarow a 
nie. O ba m ecze b y ły  n udne . N ielicznie 
zg rom adzona pub liczność czekała r a 
czej końca  m z liczy ła  n a  żyw sze i cie
kaw szy  p rzeb ieg  akcji.

U rlopow y okres p rze rw y  m iesięcz
ne j w p ły n ą ł fa ta ln ie  n a  w szystk ich  
hez w y ją tk u  graczy, k tó rzy  zapom nieli 
ja k  trzeb a  dobrze g rać  w  piłkę.

T ygodnie  upalnego  la ta  wrp łynęły  
fa ta ln ie  i d latego jesteśm y pow ażnie  
zan iepoko jen i co będzie n a  m eczu li
go wj-m w  niedzielę 21 hm . z Polonią.

N a d o m ia r złego k o n tuz jow ano  
n am  aż 3 graczy, a m ianow icie: Za

w ieję, T a tu s ia  I  B ukow skiego. N ajgo
rze j p rzed staw ia  się sy tu ac ja  z Z aw ie
ją , k tó ry  zapew nie n ie  będzie m ógł 
n ieste ty  g rać  p rzeciw  Polonii, gdyż ja k  
nas in fo rm o w an o  k o n tu z ja  jego jest 
pow ażna.

Zaw ieję zastąp ić  będzie m u sia ł w  
obron ie  G rządziel, ale  w ów czas m ieć 
będziem y lukę  w  pom ocy.

W KS Śm igły pon iósł w ięc w ielkie 
o fia ry  w ludziach .

D w a m ecze z O lim pią trak to w an e  
b y ły  ja k o  sp o tk an ia  tren ingow e N ikt 
nie spodziew ał się tego, że zn iosą z bo 
iska  Zaw ieję, że B ukow ski rozb ije  gło 
wę, a  T a tuś nogę.

O gólne w rażen ia  są w ięc b ard zo  
sm utne.

P ie rw szy  m ecz zakończy ł się 
szczęśliw ym  zbiegiem  sp rzy ja jący ch  
okoliczności w ynik iem  rem isow ym  
3:3 po p rzed łużen iu  sp o tk an ia  o 3 m i
nuty  p rzez sędziego. W  n o rm aln y ch

Pynkan zdobył nagrodę min. Charwata
W kyaze zakończyły się p ią te  dorocz 

igrzyska sportowe polskie na Łotw'b 
W igrzyskach tych wzięło udział około 
100 zawodników, zgruDowanych w trzech 
polskich klubach sportowych, mianowicie 
w: Związku Polskiej Mtoazieży Reducie 
i Harfie.

W ogólnej klasyfikacji igrzysk nagro
dę  Światowego Związku Polaków z Za
granicy dla najlepszego zespołu sporto
wego otrzymała Reduta. Nagrodę posła 
R. P. min. K łopotowskiego dla zwycię
skiej sztafety otrzymała również Reduta, 
wreszcie nagrodę b. posła R. P. w Rydze 
min. Charwata dla najlepszego sportow
ca uzyskał Pynkan ze Związku Polskiej

M łodz:eży. Nagrodę dla najlepszej zawo 
dniczki przyznano p. Wngutowiczównie 
z Reduty.

Zawody stały na wyzszym poziom ie 
niż w roku ubiegłym i wyniki wykazały 
dużą poprawę. Wśród pań Wagufowiczó 
wna wygrała 4 konkurencje, osiągając na 

] 60 m — 8,8, na 100 m — 13,3, w skoku 
w dal — 5,10, a w skoku wzwyż — 1,35. 

Ciekawsze wyniki panów:
Skok wzwyż — Pynkan 1,60,
1500 m — Winsław 4,48,2,
400 m — Winsław 54.
Słabsze wyniki zanotowano w pływa

niu.

Szczegóły tryumfu no skich łuczników
w Londyn®!

Brytania), 3)Polscy łucznicy osiągnęli d-uży sukces 
w Londynie, zdobywając w konkurencji 
pań w strzelaniu z luku mistrzostwo świa- 
fa, a w konkurencji panów — W i c e m i 
strzostwo świata. Szczegóołe wyniki mi
strzostw przedstawiają się następująco:

W konkurencji pań w ogólnej klasyfi
kacji na wszystkie odległości pie.wsze 
miejsce zajęła Polska, 2) W. Brytania, 
3) Francja.

W strzelaniu na długie dystanse wy
grała Polska przed Anglią i Szwecją.

W strzelaniu na krótkie dvsfanse zwy
ciężyła również Polska przed Anglią.

Indywidualnie tytuł misirzyni na wszyst 
kie odległości zdobyła Angielka Mathers,
2) Angielka Nettleton, 3) Polka Dubajo- 
wa.

Indywidualnie w strzelaniu na długie 
dystanse 1) N etteleton ( A n g l i a ) ,  2) Du- 
bajowa (Polska) 3) Skorupska (Polska).

Indywidualnie na krótkie dystanse 1) 
Kurkowska-Spychejowa (Polska). 2) Ma
thers (Anglia), 3) Skorupska (Polska).

W strzelaniu na krótkie dystanse. 1) 
wszystkie odległości zwyc ężyła Czecho
słowacja, 2) Polska, 3) W. Brytania.

W strzelaniu ns drugie dystanse 1) 
Polska, 2) Francja, 3) Czechosłowacja.

W strzelaniu na krótkie dystanse: 1)
Czechosłowacja, 2) Polska. 3) Belgia.

Indywidualnie mistrzem świata na 
wszystkie odległości został Hadas (Cze

chosłowacja), 2) Smith (W.
Baday (Francja).

Indywidualnie na długie dystanse: 1) 
Smith (W. Brytania), 2) Majewski (Polska),
3) Kaesteman (Francja).

Ogółem spośród 23 przechodn. h na
gród Polska zdobyła 7. Na ogólną liczbę 
108 żetonów Polska zdobyła aż 42.

w a ru n k a c h  w y g ra łab y  O lim pia 3:2.
D rugie  spo tk an ie  zakończy ło  się 

zw ycięstw em  W K S Śm igły 3:2. W  d ru  
gim  d n iu  g ra  b y ła  znacznie  c iekaw 
sza i żyw sza.

O lim pia chociaż po siad a  ty tu ł m i
s trza  Ł o tw y  i g ra ła  z dw om a rep re 
zen tan tam i, nic w y k aza ła  specja lnej 
fo rm y, an i też techn ik i. Je st to  s ilna 
fizycznie i tw a rd a  d ru ży n a . N ajlepsi 
to - b ra m k a rz  i obrońcy . A tak  słaby. 
Pom oc m ierna .

W  naszej d ru ży n ie  n a  uw agę zastu  
żył B ukow ski, p raco w ity  P u zy n a  ij 
w szędobylski, lecz m ało  strzelający ,, 
Paw łow ski, k tó ry  w  sum ie zdobył w 
dw u d n iach  4 b ram k i.

Publiczności b. m ało

Cracovia wygrywa 
w Drohobycza

Drużyr.a ligowej Cracovii rozegrała 
mecz w Dronobyczu z miejscowym juna
kiem, wygrywając po niezwykle zaciętej 
walce 4:3 (1:2) Trzy b.aimk: dla Craco/ii 
zdobył Korbas, jedną uzysl ał Szeuga. Na 
meczu obecnych było 3000 widzów. ^

Garbarnia wygrała 
z Ukrainą 4 :2

Odbył się we Lwowie mecz piłkarski 
pomięczy Garbarnią krakowską i miejsep 
wą Ukrainą. Zwyciężyła Garbarnia 4:2 
(2:2. Bramki dla Garbarni zdobyli Krze
mień (2), Nowak i Skóra, a. dla Ukra.ny 
Bohurat i Magocki.

Drugie zwycięstwo Kispestl 
nad Pogonią

Rewanżowe spotkań e Pogoni z K:s- 
pesti zakończyło się ponownym zwy ę- 
sfwem W ęgrów 1:0 (0:0). W ęg.zy wystą
pili w" składzie identycznym jak w nie
dzielę, natomiast w ataku Pogoni nastą
piły znowu pewne przegrupowania. Po
goń grała w poniedziałek o klasę lerie j 
niż w niedzielę, a na podstaw ie prze
biegu gry powinna była odr ieść zasłużo
ne zwycięstwo. Decydującą bramkę zdo
byli Węgrzy w 76 minucie ze strzału 
Olojkara 2. Sędziował p. Sawacyn. Wi
dzów około 2000.

W ioślarskie m istrzo stw a  Polski
POZNAN, (P at). W  drugim  dn iu  

regat w iośla rsk ich  o m istrzostw o Pol
ski n a  jeziorze W itobelsk im  o o d  Stę
szew em  rozeg rano  w szystk ie k o n k u 
ren c ja  zgodnie z p rog ram em .

W ynik i poszczególnych biegów  by 
ły  n astęp u jące :

Jed y n k i o m istrzostw o Polski: 
Zw yciężyła Szusterow a (W KW )

C zw órki o m istrzostw o  Polski: 
Zw yciężyła 'załoga K P W  Bydgoszcz 
w czasie 7.55,6.

M istrzostw o P o lsk i w  dw ójkach  
bez s te rn ik a  w alkow erem  zdobyła za
łoga W T W  w  składzie B rau n  i Koby
liński.

Ó sem ki m łodszych: AZS Poznań w 
czasie 7.21.

D w ójk i AZS P o zn ań  (Kuryłowicz 
i M anitius) w  czasie 9.33 przez WKS 
Grodno.

Sport czy  rowia?

...McŁe jedno i  drugie. Jak bowiem widzimy, roześmiane pływaczki, odpoczywające przed starłem w gronie swych kole
gów, wyglądają wcale ładnie i  —■ zgrabnie.

W  jed y n k ach  m istrzostw o  P olsk i 
zdobył V erey (AZS K raków ) w  cza
sie 8.29,8.

C iekaw ie w y p ad ł bieg now icjuszy, 
zw yciężył P o licy jn y  K lub Sportow y 
Bydgoszcz w  czasie 8.13 p rzed  W isłą  
(G rudziądz) 8.17, S m ig ły ir (Wilno)] 

i t. d.
W yścig  jedynek  now icjuszy  p rzy 

niósł zw ycięstw o D um ontow i z G ru
dziądza.

W  czw órkach  bez s te rn ik a  w ygła- 
ła  załoga W T W  w  czasie 7.46

W  W egu jed y n ek  m łodszych  try 
um fow ał k rak o w ian in  W ask o w sk i z 
AZS, k tó ry  w ygra ł bieg w  czasie 8.31,6 
p rzed  K aszyńskim  (W KS Śmigły) i 
D um ontem  (G rudziądz).

Bieg czw órek  p a ń  o m istrzostw o  
P olsk i p rzy n ió sł zaszczy tny  ty tu ł za
łodze B ydgoskiego K lubu  W ioślarek .

W  w yścigu ósem ek o m istrzostw o  
Polski, załoga K PW  Bydgoszcz, w y
g ra ła  bieg w  czasie 6 47,4.

Na m arg inesie  tego suchego  sp ra
w ozdania  z m istrzostw  należy  p o d 
nieść łodzie i zaszczy tne  w ynik i w ioś
la rzy  w ileńsk ich , k tó rzy  po  'oszcze 
ha rd z ie j in ten sy w n y m  tren in g u  m ogą 
liczyć n a  lepszą lo k a tę  w  w ioślarstw ie  
polskim .

w y b o r o w a  
czekolada deserowa

firmy A . P IA S E C K I  S. A.
W każdej tabliczce znajduj'e się kart
ka z oD jaśnieniem , jak m ożna otrzy

mać powieść p. t.
..Pierścień ztrwawnikiem* P. A.Ossendowskiego

S p a d a c h r o r  
r f ?  r o z m in ą ł  sFę...

PARYŻ. (Pat.) James William, szam- 
pion świata skoków ze soadochronetr, 
zabił się  podcias pokazów zoogannowa- 
nyich w Lons le Daumer. James William 
wyskoczvł z samolotu na wysokości 1000 
mtr, ale spadochron, który powinien był 
otworzyć się na wysokości 300 mtr, za
wiódł i n ie  otworzył się. James William 
spadł aa  ziemię, zabijając się n r m ielcu .
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p. Pracza
w obec tego . że w ostatnim czasie sze

reg osób z pośród wiejskiej, uczącej się 
młodzieży, z terenu Wileńszczyzny, szcze 
gólr.ie zuś z terenu gm. bieniatkońskiej 
zwróciło się do Centralnego Zarządu To
warzystwa Opieki nad Zdolną a Nieza
możną Miodzieżą Szkolną TOM w Wil
nie o uzdielenia stypendium z funduszu 
stypendialnego, utworzonego dla uczczę 
nia p. Jana Dracza z okazji jego odejścia 
ze stanowiska kierownika Oddz. Ośw. Po 
zaszkolnej w Kuratorium Okręgu Szkoln- 
Wil., Centralny Zarząd iO M -u prosi nas 
o* umieszczenie następującego wyjaśnię'- 
niS:

1) Zgodnie ze sprawozdaniem z prze
biegu pożegnania p. Jana Dracza, zamie 
szczonym w „Kurjerze Wuleńskim'" Nr 39 
z dnia 9 lutego bm., istotnie został utwo 
rzony fundusz stypendialny, na który 
współpracownicy p. Jana Dracza, organi- 
za-je społeczne oraz szeroki ogół mio- 
dzieży wiejskiej złożyli 1000 zł.

2) Zgodnie z wolą p. Jana Dracza su
ma ta miała być przekazana do admini
strowania Towarzystwu Opieki nad Zdol 
ną a Niezamożną Młodzieżą Szkolną TOM 
w Wilnie.

3) Dotychczas Komitet pożegnamowy 
sumy tej jeszcze nie przekazał. W obec 
powyższego Centralny Zarząd TOM-u nie 
może w sprawie udzielania stypendiów 
z powyższego funduszu udzielać żadnych 
(nformacyj. Zainteresowanych informuje
my, że może w tej spr3wie udzielić wy
czerpujących odpowiedzi przewodniczą
cy Komitetu Pozegnaniowego p. Władys 
ław Drażkowski, kierownik Oddziału Oś
wiaty Pozaszkolnej Kuratorium Okręgu 
Szkolnego W ileńskiego.

odooiWcli pomieszczeń
najw>Vgifc bolączką s r to W c t ia

floweclHW w Wilnie
W  pierwszych dm ach września rozpo

czyna się nowy rok  szkolny. Rok rocznie 
Ilaje się w związku z tym  ak tualną spraw a 
lokali szkolnych. Jest to jedna z najw ięk
szych D olączek  naszego szkolr..ctwa pow
szechnego. N iezm iernie nikła ilość w łasnych 
gmachów szkolnych i brak odpowiednich 
pomieszczeń na  szkoły, w ytw arza stan  a- 
nnrm alny. Dość wspomnieć, że miasto od- 
na jm uje od osób pryw atnych 32 pomiesz
czenia szkolne, z których zaleawie tylko 9 
jest .zgodnych z przeznaczeniem, reszta są 
to lokale mieszkalne dostosow ane do po
trzeb szkolnych. Tytułem czynszu kom or
nego za w ynajęte lokale miasto płaci około 
154.000 złotych rocznie. W  ciągu ostatnich 
15 lat Zaiząd Mi(-iski w ydatkow ał na ten 
cel około 4.000.000 złotych.

Sumv te w skazują wyraźnie na to, że 
potrzeba budowy przez mfasto w łasnych 
gmachów szkolnych jest bardzo paląca.

M agistrat w roku bieżącym zam ierza od
dać do użytku now owybudow any gmach 
szkolny, w roku  zaś przyszłym  ma być roz
poczęta budowa nowego gmachu. Inwestycja 
ta ma być w ykonana przy pomocy finanso
wej w ładz centralnych, o których Z arząd  
Miejski zabiega o pożyczkę w wysokości 
400.U00 złotych.

H O T E L

„ST. GEOEGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Konsekracja dzwona w i torw iętenie Domu 
Katolickiego w Trokach

Troki przybrały w dniu 14 bm. od
świętną szatę. Domy zostały udekorowa
ne chorągwiami, a na droaze wiodącej 
z Wilna ustawiono dwie bramy tryumfai 
ne na powitanie JE. arcybiskupa metro
polity wileńskiego Romualda Jatbrzykow 
skiego,

O godz. 8 z rana przybył arcypaisterz 
witany orzy pierwszej bramie chlebem 
i solą przez wójta gminy trockiej, przy 
drugiej zas przez burmistrza m. Trok dra 
Zajączkowskiego, liczne ducnowieństwo 
katolickie, prawosławne, karaimskie i ży
dowskie, w icestarostę, przedstawicieli 
KOP-u, organ.zacje spoieczne oraz rzesze 
wiernych.

Po ingresie i nabożeństwie ingreso- 
wym w św. |tyru pa.afialnej ks arcybis
kup uroczyście konsekrował 3 nowospra-

wione dzwony, z k tórydi najcięższy, wa 
żęcy 1200 Kg, jest pod wezwaniem Matk! 
Boskiej Ostrobramskiej, diugi — Sw. Jó
zefa i trzeci — Sw. Kazimierza.

Sumę odprawił ks. kanon Eilert przy 
koncelebrze accypasCerza W czóoie sumy 
ks. ptob Łrocki Hlebowicz wygłosił ka
zanie.

W lymie dniu ks. arcybiskup Jałbrzy- 
kowski dokonał poświęcenia nowozbudo 
wanego Domu Katolickiego, wznieś one- 
go z inicjatywy ks. proboszcza, a kosz
tem parafian.

Po poświęceniu Demu Kato lickiego 
ks. arcybiskup JałbrzykowSKi udzielił 852 
osobom sakramentu bierzmowania.

Uroczystości te  by{y częściowo trans
mitowane przez racti-c,

owe przepisy budowlane podzieliły m asto 
na t r z y  obszary

Opracowane zostały nowe przepuy 
budowlane. Przepisy te  pod wzglęoem 
zagospodarowania terenów rr.iejsk;ch, 
ob,ęrych granicami W ielkiego W 'lna, 
dzielą miasto na trzy części:

1) Dzielnicę staromiejską, objęią opie
ką konserwatorską.

2) Siedem stref przeznaczonych na za
budowę oraz

3) tereny nieeudowlane.
Dzielnica staromiejska obejmuje część 

miasta w granicach ustalonych przez 
Urząd Konserwatorski dla dzielnicy za
bytkowej, a mianowicie, ul. Kościuszki na 
odcinku od mostu pizy ujściu rz. Wilenki 
do ul. Arsenalskiej, ul Zygmumtowską do 
Zielonego Mostu, ul. Wileńską. Jagiel
lońską, Zawalną, Bazyliańską, Ostrobram

Brmba eto... gaszenia

Bajka z „Tysiąca i jednej nocy", prawda? 
Kto by się bowiem trudził nad wynale
zieniem takiej bomby — cały św iat prze 
cież pracuje dziś nad wy.ialaizkęm, ale 
służącymi do uiszczenia. To, co widzimy 
na powyższym zdjęciu, to  jednak prawda 
O tó i dca oddziału straży pożarnej w Lon 
dynie, J, Dunean, skonstruował bombę, 
zawierającą specjalny gaz do  gaszenia 
ognia. Bomby takie będzie się zrzucało 

z samolotów

ską (na odcinku od Ostrej Bramy do toru 
kolejowego), dalej torem kolejowym do 
ul. Rossa, ul. Mohylowską, zauł. Parko
wym, zauł. Szwajcarskim do rz. Wilenki, 
cmentarz Bernardyński, zauł. Białym, ul. 
Popowską, ul. Zarzeczną i Młynową do 
rz. Wilenki, dalej rz. Wilenką dc jej ujś
cia do  rz. Wilii.

Ulice i inne tereny wskazane wyżej 
uznane zosiały za z a b y ł k o w e  a v/szelkie 
zamierzenia budowlane w dzielnicy sta
romiejskiej muszą być uzgodnione uprze 
dni o z Okręgowym Urzędem Konserwa
torskim.

Następnie nowe przepisy wyszczegól
niają poszczególne 7 stref, z dokładnym 
ich określeniem, przeznaczonych na za
budowę. Przepisy normują rodzaje budo
wnictwa w każdej z poszczególnych stref.

Trzecią dzielnicę stanowią tereny nie- 
budowlane, Jako rezerwaty przyrod” "ib 
użytki rolne. Są ło przeważnie lasy poło
żone w granicach w elkiegc miasta, włą
czone do niej są również Altaria i park 
na Górze Bou*fałowej.

Nowe przepisy buóuwlane zostały o- 
precowane na podstaw ie nowego rozpo
rządzenia ministra spraw wewnętrznych. 
Są one obecnie przedmiolem szczegóło
wych debat prezydium Magistratu, w naj 
bliższym czasje trafią na posiedzenie Ra
dzieckiej Komisji Technicznej M agistrat 
zamierza nowe przepisy budowlane wpro 
w 5dzić w jak najszybszym czasie -w życ'e. 
W związku z tym jeszcze w ciągu bieżą
cego m iesiącam im o f&ryj letnich, zwo
łane ma być plenarne posiedzenie R a d v  
Miejskiej.

Nowe kredyty P. B. R.
W  celu oddziałania w kierunku zwyżku- 

wym na poziom cen zbóż i nasion oleistych 
w nadchodzącej kampanii, w szczególności 
bezpośrednio po zbiorach oraz w celu utrzy 
mania przez instytucje handlujące i przetwa 
rzające do okresu przednówkowego możliwie 
największych zapasów — Państwowy Bank 
Ruiny uruchom ił ulgowe kredyty zastawowe 
nu następujących warunkach:

1) Rredyty udzielane będą prowadzącym 
prawidłowe księgi: młynom, przedsiębiorst
wom handlowym, spółdzielczym i pryw at
nym  oraz olejarniom

2) W ysokość oprocentowania wynosić bę 
dzie dla kredytobiorcy 5 proc. w  stosunku 
rocznym.

3) Kredyt będzie udzielany na zboża chle 
bowe w wysokości do 70 proc; w artości, na 
produkty, pochoazące z przem iału powyż
szych zbóż w wysokości do 80 proc. wartoś 
ci, na krajow e nasion? oleiste w wysokości 
do 50 proc. wartości oraz na wyioby po
chodzące z przerobu nasion oleistych w wy 
sokości do 70 proc. wartości.

4) Ostateczny termin spłaty ulgowego 
kredytu nie może przekroczyć 31 lipca 1939 
roku.

N A L E T N I S K A  
ksiązksi z

BibKoteki Nowości
W ilno, ul. Św. Jerzego 3. 

OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 
literatura  szkolna - -  naukow a. 

Czynna od 11 do 19 godz. 
Abonament miesięczny — 1 zł 50 gr. 

Kaucja 3 zł.
Wysyłka na prowincję.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny pizystępne 
Telefony * pokojach. Winda osooowa

No co ch^ruia 
w W ^ iF ń iz c fy im ie
W edług dar./ch oficjalnych w woje

wództwie wileńskim zanotow ane zacho
rowań i zgonów na choroby zakaźne i in
ne występujące nagminnie za czas od 31 
ub. m do 6 bm: 25 wypadków gruźlicy— 
w tym 3 zgony, 23 jaglicy, 15 duru brzu 
srnego — w tym 2 zgony, 13 czerwonki, 
B płonicy, 7 krztuśca, 5 odry, 4 błonicy— 
w tym 1 rgon, 4 wypadki pokąsania p.zez 
zwierzęta wściekłe tub podejrzane o 
wściekliznę, 1 wyp. duru plamistego i  1
grypy

walce *  nierządem
W eoług statystyk, ilość Jomtrw scha

dzek na terenie miasta zmniejszyła się 
od i"b. roku ż 7£ do 41. W bno hczy obec 
nie 200 zarejestrowanych w Urzędzie Oby 
czajowym prostytutek. (c)

i rw ietw ry
Podczas ostatmch dwóch dni zanoto

wano na terenie miasta szereę bóiek. 
spowodowanych przez pijanych osobni
ków. Pogotowie •inferwemowało aż 12- 
krotnie, przy czym 4 osooy zostały prze
wiezione do szpitali.

Policja zatrzymała dwóch awanturni
ków, których os rdz on o w areszcie, (c)

Z u c h w a ły  napad ra b u n ko w y
Przedwczoraj w dzień został napad

nięty na ul. Podgórnej kolporter gazet. 
Wincenty Michałowski. 3 zuchwali rabu
sie, korzystając z tego , że w pobliżu ni
kogo nie było, sterroryzowali ofiarę, po 
czym zażądali oddanh p ieniędzy Micha 
lowskl od dał napastnikom kilka złotych,

wszystko co przy sobie posiadał. Zawie
dzieni w swych nadziejach napastnicy 
uderzyli swą ofiarę jakimś tępym narzę
dziem w rłow e. po czym zbiegli.

Przechodnie przewieźli skrwawionego 
Michałowskiego do pogotowia. (c)

D ocM eiiie  i  Bpraw e 
*radxfeży futer

Pisaliśmy onogaaj o kradzieży na 
dworcu w Warszawie kosza z cennymi fuf 
rami karakułowymi, nadanymi w Wiln.u 
po zamknięciu Targów Futrzarski-co. Skra 
azjone futra stanowiły własność firmy J. 
Zieleniewski i w arte były przeszło 30.000 
złotych.

Jak się obecnie dowiadujemy, policja 
warszawskc przy współudziale wileńskie
go wydziału śledczego wpadła na trop 
sprawców kradzieży i aresztowała w  War 
szawie jednego z urzędników kole'owych 
Szczegóiy dochodzeria trzymane są w 
tajemnicy, W

Polni’1!* proces 
a r4 y  -m cv p w

o Mjśtóa 
Mejsicĝ Ie

w Wilnie odpwPrzed Sądem Okr. 
wiacać będzie pojutrze 25 mieszkańców 
Mejszagoły, oskarżonych o udział w zajś 
ciach antysemickich w dn.u 14 marca rb. 
Rozruchy antyżydowskie powstały wów
czas na rynku, gdzie grupa osób 
wracała stragany żydowskie, rozi -jcając 
towar. Prócz tego  pobito kiłku Żydów,

i i « » U x c .a  bandy 
kieszonkowców

Jak wiadomo, pc lic ja zlikwidowała 
ostatm o 4 w ielkie bandy złodziejskie, 
grasujące na terenie rr iasta. czoraj 
wywiadowcy ujęli na ul. Wielkiej F. Ze!- 
manowicza i P. Gierszanowa. zawodo
wych kieszonkowców, w chvi ih gdy usi
łowali okraść jedną z przecnodzących nie 
wiast. Kieszonkowców osadzono w wię
zieniu. (c)

Qf *ry  upałów
W  ciągu ostatnich dni do amaulato- 

rlum pogotowia ratunkowego dostarczo
no 4 osoby z oznakami porażenia sło
necznego, (c)

pnbfcle Żydów
Vi niedzielę 14 bm. w W ilnie 1 N.-Wilejce 

pobito przeszło 10 Żyaów. Najęleie.i został 
poraniony N. Grynfeld (Kijowska 16), który 
ł rozbitą głową skierow any został do szpf 
lala św. Jakuba, oraz E  Ib td az  "(Majowa, 
dam własny)*, który doznai zm iażdżenia no- * 
sa i  odniósł 4 rany  tłuczone w giowę Ibe- 
daza rów nież um ieszczona w szp itilu . Po
zostałych opatrzyło bądź pogotowie, bądź 
pryw atne lecznice. lc)

Pofnr w f zbmeo
W  fib ry ce  w aty przy ul. Rydza Śmigłego 

Nr 22 wskutek nieostrożnego obchodzeni* 
się z ogniem w ybuchł pożar. Ogień szybko 
objął składy z łatw opalnym  m ateriałem . 
Straż pożarna pt/żar zdołała umiejscowić. 
Spaliło się waty na  sum ę 2.000 zł. (c)

/

5 utonięć w ciasu 2 dal
W  ciągu ostatnich 2 dni podczas kąpieli 

na W illi, M treczance I Dźwlnle utonęło 5 
osób. M ianowicie koło P onar u tonął 22-ietni 
Paweł Kondratow icz, w pobliżu Oran 33-lct- 
n! Michał Zyśko, w rejonie Drul 14-letnl Młe 
czysław Pasiono, 17-Ietnt Zygmunt K nizin
ni e< oraz 23-letnla B arbara Kozlowicźówna.

(e)

d u i a  
s z e r o k o l R S t n ć h

sprzedaje się. — Wilno, Stalowa 3

a  ■

Jerzy Mariusz Taylor 35)

Czciciele Wotana
A nka sp o jrza ła  n ań  ze zdziw len.em  i nie m ogła 

pow strzym ać się od śm iechu.
—  D laczego się p a n i śm ieje? —  zap y ta ł z niaz- 

w ykła jak  n a  niego nieśm iałością
—  D laczego? Ależ p an  m a tak i w yraz, ja k b y  p an  

n a  czczo z jad ł duzą  cy trynę . H al H al Czyżby to  spot
kan ie  z H ildą  tak  źle p a n a  usposobiło? To nie ładnie . 
O na zaw sze w y raża ła  się o p a n u  z dużym  uznan iem .

Cóż z tego? Jest g łup ia  i b rzy d k a  ja k  pó łto ra  
nieszczęścia. Ma nos ja k  karto fe l, b rw i ja k  w ieloryb 
1 tw arz  tu k ą  p ils k ą , że m ożna b y  je j  używ ać zam iast 
sto ln icy  do w ałkow an ia  klusek.

—  O, m ój Boże!
A nka śm iała s ię  już  te raz  n a  cały głos, ko rzysta- 

iąe z tego, że H ilda  o d d ah ła  się n a  ty le , że nie m ogła 
usłyszeć tych  ob jaw ów  wesołości, k tó re  po czy ta łab y  
na pew no za obrazę.

D r Johnke w zruszy ł ram io n am i z n iecierp liw ie
niem.

—  No i czego się p an i w ciąż śm ieje? Czy nie 
m am  słuszności?  Nie m ów iłbym  tego wszystkiego, 
gdyby b y ła  rów n ie  rozum na jak  p an i i ta k a  ła d n a  
Jak pani,

A nka za trzy m a ła  się nagle.
—  Z daje  m i się, że m usim y się już rozsta  Bo, 

widzi p an , ja  jestem  tak ie  sobie p roste , tro ch ę  uzikie 
stw orzenie  leśne i nie lubię, k iedy  ktoś m i zaczyna 
p raw ić  kom plem enty , w k tó re  nie m ogę uw ierzyć. P an

zaczyna ze m n ą  ta k  sam o... ja k  W ilh e lm  E rn in . Do 
w idzenia!

S kinęła  m u  głow ą i pobiegła szybko ja k  sarna , 
a  d r  Jo h n k e  chociaż go to zaskoczyło  i b y ł zły, jed
nakże nie m yśla ł za n ią  gonić, bo  czuł d o b ize , że oś
m ieszyłby  się ty lko. R ozum iał, że j,est zby t zw inna, 
a b y ją  m ógł dopędzić.

K rzyknął jej ty lko :
—  Ależ panno Anko! J a  n a p ra w d ę  m am  in teres 

do cio tk i pan i.
—  To p roszę  p r z y j ś ć  za k ilk a  dni, k iedy  cio tka  

w yzdrow ieje —  odkrzyknęła  z dość znacznej już  od
ległości. * I * i

I n ie  zobaczył je j an i n a za ju trz , an i żadnego z 
najb liższych  dni, chociaż teraz  u parc ie , skoro  świt, 
uczęszczał do w dow y Klein, k u p u ją c  zupełnie niepo
trzebnie  całe to rb y  świeżego pieczyw a, k tó re  potem  w 
lw iej części czerstw iały  w  szafie, P rzes ta ł chodzić do
piero  w tedy, k iedy  w dow a Klein z pe łn y m  w spółczucia 
w yrazem  tw arzy  zw ierzyła m u się ta jem niczym  szep
tem , że , F reu le in  G ollom bek“ nie p rzychodzi już do 
niej po  bu łk i, bo „ F ra u  Gol1ombek“ w yzdrow iała  i po 
daw nem u robi pieczyw o dom owe.

W tedy  od razu  zdecydow ał się n a  w ypraw ę do 
T eresinka. Ale czy A nka u k ry w ała  się p rzed  nim , czy 
też po p ro stu  m ia ł pecha, dość że n ie  zasta ł je j w  do
m u. P o zn a ł na to m iast ( lotkę, a odb jdo  się to  w w a
ru n k ach  rów nie  hu m o ry sty czn y ch  ja k  d ram aty czn y ch .

W  T eresinku  dołąd  nie b y ł n igdy  jeszcze, a le  z 
częstych opow iadań  b rac i E rn in ó w  i in n y ch  chłopców , 
należących do Z w iązku, zn a ł dość nieźle p la n  sy tua- 
c3’j ny książęcego p a rk u . Z d a lek a  w ięc p o zn a ł n iski, 
I zytu lony  do gotyckiej b ra m y  dom ek gajow ej, a, 
zobaczyw szy sto jącego n a  p rzyzb ie  człow ieka, u b ra 

nego w w ysokie b u ty  i długi kożuch  b a ran i, p rzeko
nany , że m a  p rzed  sobą jak iegoś służącego gajow ej 
zw rócił się do niego grzecznie:

—  Pow iedźcie m i, dob ry  człow ieku, czy zastalejji 
W dom u p a n ią  G ołąbkow ą? ’

Z im ne, b lado-n ieb iesk ie  oczy postaci, o tu lonej w  
gruby  komuch, sp o jiza ły  nań  badaw czo  i n ieufn ie.

—  A czegóż to  d o b r e m u  cz łowiekowi  po trzeba  
od p a n ' G ołąbkow ej? —  p ad ło  p y tan ie , w ypow iedzia
ne g rubym  i b a rd zo  n iem ile b rzm iącym  głosem.

D r Jo h n k e  odpow iedział spojrzeniem  na w pół 
u rażonym , a  na  w pół iro n iczn jm .

—  To będzie obchodzić ty lko  p an ią  G ołąbkow ą, 
a nie w as, m oi drodzy.

D ziw ny człow iek w  d ługim  kożuchu  i po tężnej 
rów nież b a ran k o w ej czapie na  głowie, pozosta ł n ie
w zruszony ja k  skała.

—  H a! W  tak im  raz ie  tru d n o , ale nie dow iecie 
się, m o i  drodzy ,  czy p an i G ołąbkow ą jest w  dom u 
K ażdy riiezm  jom y m usi się szczegółow o m eldow ać za 
nim  go się w puści do T eresinka . T ak i już u n as  zwy
czaj

To iuż by ła  n iegrzeczność, za k tó rą  należało  się 
p rostakow i su row a n a u c z k a . '

— p ra w d y ?  —  zaw oła ł d r  Jo h n k e  M acie tu  
tak ie  zw yczaje? No, ja  tez m am  sw oje w łasne

I, nie m ów iąc już  n ic  w ięcej, ru szy ł w prost ku  
przyzbie , gotow y w edrzeć się do d om ku  gajow ej prze
mocą Ale w  te j chw ili s ta ło  się coś. czego b y n a jm n ie j 
się nie spodziew ał w w buchow y w ódz m łodzieży z nie- 
niieckiej kolonii. O to człow iek s to jący  n a  p rzyzbie , 
b łyskaw icznym  ru ch em  w ydobył spod k czu ch ?  Krót
ką, s tarośw iecka  ru szn icę  i w ym ierzy ł lu fę  w  pierś! 
nauczyciela. ID . c. n .l
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K R O U f B C M
Dziś: Joach im a. 
Ju tro : Jacka .

SIERPIEŃ

1 6  ,| Wschód słońca — g. 3 m. 55
Wtorek j Zachód słońca — g. 6 m. 50

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii Cl3° 
w Wilnie z dn. 15. MII. 1938 r.

Ciśnienie 765
Temperatura średnia -|- 23
Temperatura najwyższa -|- 30
Temperatura najniższa 14
Opad —
W iatr północno-wschod..i
Tend.: bez zmian
Uwagi: dość pogodnie.

W I L E Ń S K A
M IEJSK A .

— M agistrat postanowił skanalizować 
utfte Tuskulańską 1 Prochową. Roboty roz 
poczną się niebawem.

—  Most w TtipaiLszkaih. W  pobliżu Tu- 
paciszek przez W ilenkę m a być wybudowa
ny most o konstrukcji żelaznej Potrzeba 
tego m ostu ze względów kom unikacyjnych 
jesi bardzo duza. O pracowany przez Magi
s tra t kosztorys wynosi 65.000 zt.

Podług planów  Zarządu Miejskiego bu
dowa tego m ostu ma być w ykonana na wio
snę roku przyszłego .

— W ładze adm inistracyjne zaostrzą ka
ry za potajem ny handel w dnie świąteczne. 
W  c "Lgu dwóch ostatnich dni świątecznych 
organa policyjne sporządziły kilkanaście 
protokułów  za '4ipraw ianie potajem nego han 
dlu w dn-i zakazane.

Ze względu na stałe u nas zjaw isko u- 
p r-  w iania potajem nego handlu  w dni św ią
teczne, władze adm inistracyjne, jak  słychać, 
zdecydowały się zaostrzyć kary  kupcom 
przeciwko którym  policja sporządzi proto- 
kuły.

— Ponow na fala eksm isyj m ieszkanio
wych. Eksm isje mieszkaniowe na terenie 
miasta nie ustają. Codziennie m iejski wy* 
dział opieki społecznej notu je po kilka no
wych eksmisyj. W  ciągu pierwszych dwucb 
tygodr.. bieżącego miesiąca wyeksmitowano 
przeszło 10 rodzin. Powodem eksm isyj p ra 
wie wyłącznie były zaległości z opłaceniem 
kom ornego. W yeksm itowanym  miejska o- 
pieka społeczna przyszła z częściową pom o
cą, udzielając drobnych zasiłków na w yna
jęcie nowego m ieszkania. -

Ze względu na to, że eksm isję mieszkanio 
we przybrały  w okresie letnim  praw ie że 
masowy charak te r — wydatki opieki społe
cznej na ta-i cel wzrosły bardzo poważnie.

— Bezrobocie 'w c ią ł jeszcze się 
zmniejsza. Bezrobocie na teren ie  Wilna 
W dalszym ( ią,gu wskazuje tendencję zniż 
kową. Miniony tydzień przyniósł zmniej
szenie się bezrobocia o blisko 30 Osób

Ogólny stan bezrobocia zamyka się 
obecnie cyfrą 670 osób. Przeważającą 
część bezrobotnych stanowią pracownicy 
umysłów' podczas gdy w okresie zimo
wym naj.zięcej bezrobc tnyich rekrutowało 
się spośród niewykwalifikowanych robot 
ników fizycznych.

SPIU W Y  SZKOLNE
— Pryw. Glmn. Koedukacyjne im. Ks, 

P. Skargi z prawami gimnazjum państwo
wych — W “ r>o, ul. Ludwisarska 4, te!, 
23 08, przyjmuje wpisy uczniów (nic) w  
wieku szkolnym do ki. I, II i III, oraz do 
kl. IV za zezwoleniem Kuratorium. Egza
min w stępny 1 września br.

W O JSK O W I
—  Najbliższe dodatkowe p osiedzenie  

Komisji Poborowej wyznaczone zostało 
na 6 września. Konrrsja urzędować będzie 
w lokalu przy ul. Ostrobramskiej 25. Stą

gwie się winni wszyscy ręęzczyźni, którzy 
we włafffc’ wym czas'e z jakichkolwiek po
wodów nie uregu!cw-,; ' \ v o o  stosunku 
ido wojska.

ROŻNE
— Bursa Żeńska Z. P. O. K. przyjmuje 

uczenice ze szkół powszechnych, zawo
dowych i średnich. Zgłoszenia skierowy
wać do kancelarii Bursy, ul. Bazyliańska 
2 m. 20.

NOWOGRÓOZKf
, — Jak  jest i  dorożkam i. Dotychczas do

rożkarze nowogródcy mieli tylko jeden 
punM  postoju, a mianowicie na Rynku 
prz J  gmachem „Ogniska", przy czym w zi
mie liczba dorożek zwiększała się nieraz. 
Obecnie Zarząd Miejski wyznaczył trzy punk 
ty postoju dorożek konnych: w pobliżu ho

telu „Europa", w pobliżu stacji kolejowej 
craz przy Izbie Skarbow ej i na rogu ul. Wo 
jewódzkiej i Kościelnej, z tym że w najbliż 
szym punkcie, przed hotelem  „E uropa" do
rożkarze będą się zm ieniać codziennie. Na
tom iast przed gmachem „Ogniska" praw o po 
stoju będą mieli tylko autodorożki, których 
jest trzy (konnych dorożek 12). Poza tym, 
aby umożliwić tym dorożkarzom  zdobycie 
środków na lepsze konie i pojazdy, Zarząd 
Miejski przyobiecał, że praw o kontynuow a
nia zawodu dorożkarskiego w zimie będą 
mieli tylko ci dorożkarze, którzy posiadać 
będą i sanie i powozy. W  ten sposób uchro
ni się ich od konkurencji sezonowych do
rożkarzy, posiadających często tylko zwyk
le, rozłożyste w iejskie sanie.

Jednakże zarządzenie o nowych punk
tach posto ju  dorożek przyjęli dorożkarze 
c w yraźnym  niezadowoleniem  i na znak pro 
testu w ubiegły p iątek  nie w yjechała na 
miasto ani jedna dorożka.

Nasuwa się więc uwaga, że jakkolwiek 
zarządzenie Magistraltu podyktow ane jest 
niewątpliw ie najlepszym i intencjam i „zeu
ropeizow ania" Nowogródka, to jednak ze 
względu na m ałą ilość dorożek (czynnjcb 
6tale jest najw yżej 5— 7, tak, że często wszy- 
s>kie są zajęte) rozbicie ich na trzy grupy 
spowodować może to, że w śródmieściu do
rożek stale będzie brak, gdy tymczasem w 
pozostałych odległych punktach czynne bę
dą tytko w ciągu paru  godzin, albo i wcale 
Ich tam  nie będzie.

Jak  się okaże w praktyce — zobaczymy. 
Najlepiej byłoby pozostawić wszystkie do
rożki w śródm ieściu przy wylotach n a jru 
chliwszych ulic. Kaz.

— Sprostow anie. Opisany w num erze z 
dnia 11 bm. wypadek pt. „Gdy au fobus za
jeżdża na przystanek w N owogrodku" miał 
miejsce nie w Nowogródku lecz w Nowo- 
jelni.

BARAHDWICKA
—  Pobili stróżów. Do ogrodu owoco

wego maj. Rzepichów dzierżawionego 
przez I ampe. ta Morducha przybyło 3 
osobników w nocy, którzy zaczęli piądro 
Wdć sad. Gdy Stróże podnieśli alarm, 
osobnicy ci napadli na nich i pobili kija
mi. Są to  mieszkańcy Krzywoszyna.

— Umysłowochory spowodował pożar. 
Mieszkaniec wsi Czuraja, gm mołczadz- 
kiej Aponasiż Józef zameldował policji, 
źe jego brat Julian, zaradzający objawy 
choroby umysłowej, podpalił strzechę 
swojego chlewu i : powodował przez to  
pożar w ^zabudowaniach sąsiedzkich,

OSZMIAtiSKA
— Zrzeszenie Powiatowe Z. P. O. K.

w Oszrr,iar>ie tą d,oigą składa państwu 
dyrek orostwu Lokucjewskim w Oszima- 
me serdeczne ,,Bog zaptać", za bezinłe- 
resowne udzielenie swego mieszkania i 
jednej klasy w gmachu g.mnazjum na 
półkolonię letnią dla 50 dzieci.

POLESKA
—  Jak kamfora. Za>zącł Rejonowej 

Spółdzielni Rolniczo-Handlowej we wsi 
Pianki paw. k ossowski eg o przy rewizji 
ksiąg filii tejże Spółdzielni w  Bronnej Gó 
rze stwierdził brak 1640 zł 52 gr.

Kierownik tej fi]ij Stefan Syryśko nie 
m 'gJ wytłumaczyć powoau powstania tak 
znacznych braków.

R  jo 3  1 0
’ WTOREK, dnia 16 sierpnia 1938 r 
6.42 Piśń poranna. 6.45 Gimnastyka. 7.00 

Dziennik poranny. 7.15 K oncert w wyk. O r
kiestry Rozgł. Wil. pod dyr. W. Szczepań
skiego. 8.90 Muzyka w akacyjna. 8.55 P rog
ram na dzisiaj. 9.00 Przerw a. 11 57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Audycja południowa. 
,3.00 Muzyka rozrywkow a. 14.00 Muzyka 
popularna. 14.11 K om unikat Zw. K. K. O. 
14.15 Przerw a. 15.15 Dzieci śląskie w słońcu 
Podhala. 15.35 Przegląd aktuałn, finansowo- 
gospodarczych. 15.45 W iadom ości gospodar
cze. 16.00 Koncert 16.35 Audycja konkurso
wa Polskiego Radia. 16.45 W ędrów ki po Po
lesiu. 17.00 „W ieści z K rym u" — pogadanka 
aktualna — wygłosi Kirimli Ygit. 17.10 P io
senki regionalne w wyk. Zofii Romey 17.30 
Utwory skrzypcowe. 17.55 Program  na śro
dę 18.00 Syriusz przybył do Nowego Jorku. 
18.10 „Echa leśne" — audycja z cyklu „F o r
tepian i książka" w opr. Napoleona Fanti- 
tgo. 18.45 „Przygody Sindbaida Żeglarza" — 
baśń. 19.00 Recital Sylwestra Czosnowskie- 
go — klarnet. 19.20 Pogadanka. 19.35 „W e
soły coctail" — koncert rozrywkow y. W 
przerwie „Pokój do w ynajęcia" —  skecz. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka. 
21.00 Audycja dla wsi: „Sąsiad" — poga
danka Wacława Klimaszewskiego. 21.10 Z 
pieśni i poezji słowackich. 21.50 W iadom ości 
sportowe. 22.05 Z dawnych operetek. 23.00 
Ostatnie w iadomości i kom unikaty. 23.05 Za
kończenie program u.
1 V ‘hAAAAAAAAA __,ZAAAaj iaA

W I L N O
ł, Wilno w mowach Wiclk. M arszałka 
II. Wilno w rzędzie stolic Rzeczpos

polite! Polskiej 
prace Wacł. Glzbert-Studnlcklego E

wvd. 1936 — ao  nabycia wszędzie £

tyiadomoici radiowi
AUDYCJA DLA WSI.

Popularny prelegent W acław Klimaszew
ski z właściwym some num orem  i powagą 
przedstaw i problem  „Sąsiada" na wsi. 
Term in nadania  16 sierpnia o godz. 21.00.

SKRADZIONY LIST.
Odkrywcą, w ścisłym znaczeniu, lite ra

tu ry  krym inalnej jest Edgard Allan Poe. Je
go pierwsze nowele dotektywistyczne stały 
się wzorem dla całej plejady pisarzy póź
niejszych z Conan Doylem na  czele Do 
schem atu am erykańskiego poety w prow a
dzono popraw ki i m aszyna ruszyła całą pa
rą . L itera tu ra  krym inalna zalała rynek.

Jerzy Putram ent zradiofonizow ał jedną 
z pierwszych nowel krym inalnych świata, 
m ianowicie „Skradziony list'1 Poe‘go.

Słuchowisko to, k tóre nadane będzie we 
środę 17 sierpnia o godz. 17 mewątpiiw ie 
wszystkich zainteresuje W  obsadzie wystą
pi Adam Berwaldt, Robert Mrongowius i 
Kazimierz Kieniewicz.

K J u i o B d l B O l l O ^

P R O S Z K I

A
K

J e sz c z e  d z iś

» ZNACHOR
C i  S I N O )  Wkróice pom im o upałów  1 letniego sezonu będzie wyświetlany 

  .....  J  w spaniały film p. t.

TAJEMNICZE PROMIENIE
Je s t to  bezsprzecznie najlepszy film niedawno zm arłego wielkiego aktorz WARNER OLANDA

Zarząd Ofcr. Palsslej Macierzy Szkolnej
w Baranowiczach — ul. Senatorska 121

ogłasza dodatkowe zapisy na wolne m iejsce na rok 1938/39 —  do

Prywatnego Męsk. 
biinricz Drogowego

W A R U N K I  
6 — 7 oddziałów szkoły powszechne), 
w 'ek od 13 dc 17 lat. Egzamin z pol
skiego, arytm etyki, geom etrii, geografii 
i rysunków. Egzsm ina odoedą się dn.

30 i 31 sierpnia 1938 r.

K o e d u k a c y j n e g o  
Glmn. Kupieckiego

p r z y j ę c i a
6 — 7 odczialów  szkoły powszechnej. 
Wiek od 13 do  17 lat. Egzamin z pol- 
s l  iego, historii, arytm etyki, geom etrii 
geografii i przyrody. Egzam lna odbę

dą się dn. 1 1 2 września 1933 r.
Podania o  przyjęcie należy składać do dnia 28 sierpnia 1938 roku 

Opłata za egzam in w ynosi zł 20, czesne zł 25 m iesięcznie.

Sprzedał nieistniejącą fabrykę w  W iliie
Na skutek listów gończych policja w ar

szaw ska aresztow ała niejakiego H. K irsza z 
W ilna, oskarżonego o dokoi anie pom ysło
wego oszustwa.

Kirsz przed dwoma tygodniam i poznał w 
W ilnie przemysłowca Adama Rufa, którem u 
zaproponow ał założenie do spółki fabryki 
wyrobów metalowych. Ruf na  propozycję 
Kirsza przystał, gdyż ten m u przedstaw ił w 
różowym świetle rozw ój fabryki, k tórą mia

ly popierać władze wojskowe. W  międzycza
sie Kirsz udał się do W arszaw y, gdzie w o- 
soDie niejakiego Z, Klelowskiego znalazł no 
wego spólnłka. Kielc ./sk i m iał objąć stano
wisko dyrem ora nowej fabhyid. Od nowego 
„dyrek tora" K irsz pobrał K aucję ,  a następ
nie odsprzedał mu za 12 tys. złotych część 
fabryki w W ilnie, k tóra  w ogóle nie istniała. 
Oszusta osadzono w więzień, i . (c)

Liston osz p ostrzelił żo n ę
Na szosie lldzkiej w odległości, około 8 

kim. od W ilna zdarzył się w czoraj nasłępu 
jący wypadek. Listonosz K azimierz Llm lno- 
wlcz (Cm entarna 27J jechał row erem  w to 
warzystwie sw ej znajom ej Jan iny , Iw anow 
skiej. W  pewnym momencie jadących za
trzym ała żona Limowicza, W iktoria, w to
warzystwie C ypriana Staszewskiego.

Pow stał- sprzeczka, w trakcie k tó re j Ll- 
mluowlczowa usiłow ała pobić Iw anow ską, 
za k tó rą  u ją ł się Llminowlcz. W  pewnej 
cbwill wydobył on rew olw er i strzelił dwu- 
k . otulę, trafia jąc  swą żonę w stopę. Pogo- 
towle przewiozło kobietę do szpitala św, 
Jakuba. Sprawcę strzału  zatrzym ało policja.

(e)

W y k s z t a ł c e n i e  z a w o d o w e  —
da je  fa ch  ju ż  p o  i - c h  la tach  nauk i.

M ę s k i e  i ż e ń s k i e

GIMNAZJA KUPIECKIE
K s .  K s .  P i j a r ó w  w  L i d i i e

ul. Suwalska 68, tel. 20
do ania 25 sierpnia b. r. przyjmują zapisy do klasy 1-ej. 

Egzaminy w stępne —  1 września b. r 
W pisy przyjmuje kancelaria gim nazjów od godz. 10— 12 codziennie.

D y r e k c j a

C h r zę ś c i j a ń s k i e  k i no Wzruszający dram  t tra icznych przeżyć.

światowid] Mitość i łzy kobiety
W roi. gł. IWAN PETROWICZ i MAGDA SZNEIDER. Fiirn len to sym fonia dźwięków, to 

sym fonia miłości. Początki seansów  o godz. 5—7—9. w niedzie i św ięta od 1-e),

9 G N I S K O
9 i

Dziś. W sirząsające arcydzieło filmowe p. t.

M* JArtE LEN03 f i l

(Tajemnica twierdzy Petropaw łowsklej) W roi. gł.: Renata Muller i Georg Aleksander
{Nadprogram: UROZMAICONE DODATKL l*ocz. scancćw o 6-ej, w alddz. i św. o 4-ąj

K u p n o  i  s  L i r c
yyyyryy ’>,/*- .-  -.WTTłłTTTłT*?t,m

DOM NOWY drew niany do sprzedania 
z w erandą oszkloną, 2 i pół ha lasu w tern 
1 ha sadu owocowego, w bardzo ładnej m iej 
scowości — W ołokumpia. Adres w Redakcji.

p r  X c ' a
fyfYTT.TTY.TTTT. T „ .  -TTTTTTTTTTTTyłTTTC

ABSOLWENTKA Liceum GosDodarczego 
z prak tyką przyjm ie posadę w  internacie 
bursie, szpitalu itd. Zgłoszeń.a kierować 
do Redakcji „K. W .“

POTRZEBNY retuszer - laboran t od za
raz. Chrześcijański zakład fotograficzny „Fo 
tos". Pińsk, ul. Kościuszki 21.

4 lub 5-pokojowego m ieszkania z wygo
dami, pokojem dla służącej, pożądany ogrć 
d ik  poszukuję blisko centrum  lub p rzystan
ku autobusowego. Zgłoszenia do A dm inistra
cji „K. W .“.

" b a r a n o w Tc k i e "
RADIOODBIORNIKI detektorow e na gło

śnik, przystosow ane do miejscowej rad iosta
cji poleca Zakład Radio-Tcchniczny N. 1 F. 
Kudelskich. Baranowicze, ul. Szeptyckiego 
Nr 34 b (w podwórzu). Tamże m ontaż no
wych i przeróbka starych odbiorników  lam 
powych na nowoczesne.

Kupujemy każdą ilość tegorocznego 
MIODU, dojrzałych S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszon

Płacimy najwyższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„ E K O N O M I A "
Baranowicze, ui Szeptyckiego 50

telefon 97

K lfc s w ie s fc ie
Chrześcijański sklep skór i O D U w i a

CIEŚLAK B., Kłeck — Rynek 
W ykonuje solidnie, szybko i tanio wszelkie 

obstalunki.

 L E K A R Z P  _
LR MLD. JANINA

^ i o ł r ę w i c z  J u r c ^ e n k o w a
ordynator szpital" Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne f kobiece 
ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66.

Przyjmuje od 5 do 7 wiecz

Dr A . LEREKMAN
chirurg

powróci* i przyjm uje od 5— 7. 
Stefańska 23. le i .  12-21.

A K U S Z E F K I
A K U S Z E R K A

M aria M iK « p “p w !
przyjm uje od goóx. 9 rano do godz 7 wiec*. 
— ul. Jcknba Jasińskiego 1 a—3. rog ui. 

8-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

masaż leczniczy I elektryzr^jn Ul. Gr< dz- 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

A K U S Z E R K A
S m i a f o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie 
ctry , usuw anie zmarszczek, wągrów, pie
gów, brodawek, łupieżu, usuw anie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odmł. dzające, 
wenny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy
stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4—1.

A K U S Z ER K A

Z . M a|ew ska> & ubhńska
pow róciła do W ilna 

przyjm uje codziennie.
Ul. Pulocka Nr 1 m. 2,

S U T Y OFICERSKIE
o ra z  ró in e  obu w ie

ELEGANCKIE, MOCNE i TANIO 
TYLKO Z PRACOWNI

W. P U P I/j ŁŁO
W ilno, O strobram ska 25
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Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a ;  Wilnu. ul. Biskupa Bandu-skiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracje tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: *el. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek , ul. Bazylians’ a 35, tel 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow icze , 
Ułańska 11 B rześć n/B., Pierackiego 19, tel. 224; 
P ińsk , Dominikańska 40.

P rzed s taw ic ie ls tw a : Kłeck, Nieśwież, Słonim, Stnłpce, 
Szczuczyn, Wołożyn, W ilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — Em. Plater 44, Równe — 3-gu Maja 13, 
Wrołkowysk — Brzeska 9/1.
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CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej
scowościach, gdzie niema urzędu po

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimett. przed tekstem 7 5 g r.,w  tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz
ne 50°/o. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-iamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpow iada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 1 1 — .9

W ydawnictwo .Kurier Wileński* So. z o. o Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uoc*. u e  Kotiirewsktejo, wtiei,k» u Redaktor odp. Józel Orni sajtls


